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PACYFIŚCI... |
Przed paru dniami w „Kurjerze W ar-j#  

szawskim" ukaza! się artykuł p. J. G., uza- 3 
sadniający potrzebę posiadan a przez J  
Polskę floty, złozonej z łodzi podwod- g  
nych. #

Autor, wskazując na morskie zbrojenia «. 
niemieckie oraz na znany memorjał jen. ® 
Groenera, zaznaczał, iz polskie łodzie ® 
podwodne mogą skutecznie bronić nasze- #  
go wybrzeża , pokrzyżować plany me-; J  
mieckie. g

Wywody te nie podobały się pacyfistom, •  
2 „Robotnika". W notatce „Opętanie" —i f  
pismo pepeesowskie zdobyło się na laką 
ironję:

— Czy p, j. G. nie jest czasem jenera- 
łem Groenerem? Bo o „clucli“ len sam, 
Tylko język różny.

Dawno w adoino, iz nasi socjaliści są 
ludźmi najbardziej pacyfistycznie usposo­
bionymi z pośród wszyslk cli pacyfistów 
świata. Wierzą mocno w potęgę „między­
narodowego proletariatu", klóry nie do­
puści do wybuchu wojny, gdyby grozrła. 
Wierzyli tak i w 1914 i j wierzą dziś i 
powołują się na różne oświadczenia II 
Międzynarodówki i opmje „wodzów".

Nasi socjaliści są też ludźmi bardzo 
wyrozumiałymi dla „wodzów" cudzo­
ziemskiego autoramentu. W szy sc y  mi 
imponują. Imponował ogromnie i p Snow- 
den w Hadze swą nieustępliwością, cho­
ciaż egoizm angielski, p. Snowdena, w y ­
mierzony w robotników Francji i Włoch, 
n c wspólnego
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O  o s t a t n i m  w y r a z e m  t e c h n i k i  *  

NASZ SKŁAD M Y T  |
jest jednym z największych w Polsce

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- f  
czy-ć znaczek pocztowy).

..POLSKA PŁYTA“ 
Warszawa. Marszałkowska 104.

NA DALEKIM WSCHODZIE
Wypad eskadry sowieckiej

LONDYN. (AW'). — Z Charbinu do­
noszą, iż eskadra lotnicza sowiecka w si­
le 21 samolotów dokonała wypadu na te- 
rytorjum chińskiem w okręgu stacji Man­
dżuria. Samoloty zrzuciły szereg bomb. 
Wojska chińskie ostrzeliwały eskadrę so­
wiecką. Jeden samolot został uszkodzony.

Likwidacja konfliktu
SZANGHAJ. (AW). — Z miarodaj­

nych źródeł japońskich i chińskich komu­
nikują, iż należy się liczyć z możliwością 
szybkiej likwidacji konfliktu chińsko - so­
wieckiego. Nadeszły tu nawet wiadomoś-

Min. Spraw Zagranicznych Szidehara wy 
pracował kompromisowy plan uregulowa 
nia konfliktu chińsko - sowieckiego. Rząd 
chiński udzielił już swej zgody na reali­
zację tego planu. Przedstawiciel sowie­
cki w Tokjo przesiał projekt japoński do 
Moskwy.

Spisek na Czang-Kaj-Czeka
- SZANGHAJ. (AV7). -  W łonie gwar 

dji przybocznej Czang-iKaj-Czeka wykry­
to spisek na jego życie. Wśród spiskow­
ców stanowią większość oficerowie z daw 
nej armji Fenga. Spisek wykryto/ przy- 
cztem aresztowania trwają w dalszym cią­
gu. Krążą uporczywie wiadomości, jako-
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ci, że dyktator Mandżurji Czang-Sue-
Lang — wydał rozkaz rozbrojenia oddzia by Feng, który obecnie mianowany został 

/ teorjami socjalistyczne-| łów złożonych z emigrantów rosyjskich, dowódcą wojslk chińskich w Turkiesta-
mi n,ie nuał... Gdzieś się poprostu zapo 
dział „interes międzynarodowego prole- 
tarjatu" i tyle.

Ponieważ P. P. S. bardzo szanuje II 
Międzynarodówkę i ceni jej wodzów, 
warto, by „lud pracujący w Polsce" do­
wiedział się, co, naprzykład, myśli wybitny 
socjalista niemiecki dr. Breitscheid o t. 
Zw; „rewizji" naszych granic zachodnich.

Ow sprawiedliwy pacyfista niemiecki 
oświadczył właśnie na łamach 
w 'eJn”Nei,e * re"e Presse", że 
N ^m l^H i0 ' est niepotrzebne, gdyż

Wiedeń
Lokarno

IjONDYiN. (AW). — Równolegle do nie, zamierzał wystąpić w  razie sprzyjają- 
■LLsiłowań zlikwidowania konfliktu chiń- cej konjunktury przeciwko rządowi cen- 
sko - sowieckiego via Berlin, jaspoński trakt emu.

ODJAZD FINANSISTÓW SZWAJCARSKICH
KRAKÓW. (AW). —  1 września wy 

cieczka finansistów i przemysłowców 
szwajcarskich opuściła Kraków udając 
się z. powrotem do Szwajcar] i. Opuszcza­
jąc ziemię polską, delegacja bankierów i 
przemysłowców szwajcarskich, pragnąc

zamanifestować swą wdzięczność dla rzą 
du i społeczeństwa polskiego za doznane 
przyjęcie złożyła 2 tys zł. na odbudowę 
Panteonu Polskiego — Zamku Wawel­
skiego.

icrncy zawarli z Polską traktat arbitra­
żowy, a następme tak się wynurzał 

-— Pod —- ■
kwestjć politycznym  jest 

m iędzy Polską, a 
i 11 a j -

względem 
ja rewizji granic 

Niemcami kwestją najdrażliwszą 
trudniejszą. Tak samo, jak Niemcy uznają 
zgodnie trudności gospodarcze, wynikają­
ce z wytyczania granic, tak samo odrzu­
ca Polska zgodnie rewizję granic. Każdy 
cudzoziemiec, który przybywa do Niemiec 
przez korytarz uznaje, że stan ten, dzielą­
cy wielk e państwo na dwie części, jest 
nie do utrz- mania (? ) . Spodziewamy się, 
że w późniejszej przyszłości da się prze­
prowadzić jakaś modyfikacja, która bę­
dzie korzystna napewno dla obu państw. 
Co się tyczy Gdańska, to mogę nazwać 
utworzenie małego państwa Gdańska 
głupstwem. Gdańsk jest miastem pranie- 
mieckiem (? )  o prawie zwartej ludności 
niemieckiej. Utworzono z Gdańska twór 
nie rokujący życia. Mogę jednak dodać z 
całą stanowczością, że Niemcy nie będą 
nigdy próbowały przeprowadzić rewizji 
granic w drodze przemocy wojennej.

P. Breitscheid powiedział również:
—  Przyznaję, że większość ludności w  

korytarzu jest polska, to jednak nie jest 
powodem, aby obecny stan uwiecznić. —  
Ludność korytarza mogłaby tak samo two 
rzyć mniejszość w państw,e niemieckiem,
jak tworzy polska ludność niemieckiego 
G. Śląska.

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W TORUNIU
TORUŃ. (PAT). — W niedzielę, od­

były się tu wybory do Rady Miejskiej, któ 
<ed aly następujące wyniki: Lista Nr. 1 
(P P S. frakcja rewolucyjna) otrzymała 
238 gtosów, zatean mandatów nie uzyska­
ła, lista, /Nr. 2 P. P. S. — głosów 2422 — 
ń mandatów (stracili trzy), lista Nr. 3 
(Niemcy) głosów 1761 — 4 mandaty (do­
tychczasowy stan (posiadania), lista (Nr. 4

zaś 16.662, czyli 66,78 proc.

(zjednoczony blok 'pracy gospodarczej) 
1806 głosów — 5 mandatów -(dotychczas 
bez mandatów), lista 5 (właściciele nieru­
chomości) 1059 gł. — 2 mandaty (straci­
li 2), lista iNr. 6 (obywatelski klub gospo­
darczy) 5484 gł. — 15 mandatów (zyska­
li 3), lista Nr 7 (N. P. R ) gł 3892 — 10 
mandatów (stracili 1). Uprawnionych do 
głosowania było 24947 osób, glosowało
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Obecny zatem stan rzeczy na Pomorzu 
„jesł nie do utrzymania". Pomorze jest 
polskie etnograficznie, ale, wedle p. Breit- 
scheida, nowy zabór tej ziemi „w później­
szej przyszłości" da się „jakoś" przepro­
wadzić; bo Niemcy inaczej uspokoić się 
nie chcą.

Co za prześliczna ilustracja do socjali­
stycznych opowieści o międzynarodowej 
sprawiedliwości...

Nasze szczęście, że p. Breitscheid nie 
obiecuje zastosowania wobec nas „prze­
mocy wojennej".

A jeżeli przekonywujące „nawracanie" 
nas przez Niemców nie odniesie skutku. 
Co wtedy? Przecież Niemcy, nawet socja­
liści, obejść się nie mogą bez polskiego 
„korytarza"?

Myhyśmy sądzili, że strzeżonego Pan 
Bóg strzeże i staralibyśmy się Pomorze i młyn wodę leje? 
polski skrawek Bałtyku z Gdynią zabez­

pieczyć jaknajsilniej, zwłaszcza, że jest to 
w naszej mocy. Apetyty krzyżackie są 
wielkie, ale można je nieco osłabić i prze­
konać Prusaków, iiż próba połknięcia Po­
morza może narazić ich na niestrawność.

Ale „Robotnik" popiera dziś hasła daw­
nej szlachty polskiej z czasów upadku 
świetności Rzeczypospolitej. Wówczas 
znajdowano tysiące mądrych argumentów, 
by nie wysilać suę zbytnio na wojsko 
stałe. A sąsiedzi zbroili się tymczasem 
Skutek jest powszechnie wiadomy.

Zapewne p. Breitscheid pochwaliłby 
stanowisko „Robotnika" w sprawie lodzi 
podwodnych. Powiedziałby może:

— Duch ten sam, który i innie oży­
wia, tylko język różny...

Pacyfiści...
Czy P P S  zdaje sobie sprawę, na czyj

L. R.

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT MIASTA

Powrócił z urlopu i w sobotę objął 
urzędowanie prezydent miasta inż. Z. Sło- 
miński.

ĆWICZENIA WOJSKOWE
W myśl rozkazu p. rrworstra Spraw 

Wojskowych o powołaniu na dodatkowe 
ćwiczenia tych szeregowych rezerwy, któ 
rzy i  jakichkolwiek powodów nie odbyli 
ćwiczeń w r. b., zwolnieni są od zgłasza­
nia się w myśl tego rozkazu, rezerwrści, 
którzy: 1) otrzymali odroczenie ćwiczeń 
do r. 1930, 2) w r. 1929 ukończyli czyn­
ną służbę obowiązkową lub zawodową 
(nadterminową) i przeniesieni bylii do re­
zerwy lub stale urlopowani, 3) wyłącze­
ni są od spełniania obowiązku służby woj­
skowej na skutek decyzji właściwej wła­
dzy wojskowej lub znajdują się w aresz­
cie śledczym, względnie odbywają karę 
pozbawienia wolności w areszoie, więzie­
niu, domu poprawy lub twierdzy, 4) na 
podstawie zezwolenia władz wojskowych 
przebywają zagranicą lub otrzymali ze­
zwolenie na wyjazd zagranicę, 5) posia­
dają niebieskie karty mobilizacyjne, 6) 
pełnią służbę czynną w poi cji państwo­
wej lub w więzieniu Św. Krzyża, 7) na 
wypadek mobilizacji są'zwolnieni na prze 
ciąg 12 miesięcy od obowiązku zgłoszenia 
się do służby wojskowej.

Podania udokumentowane o odroczenie 
ćwiczeń do r. 1930 tyłko w wyyąłfcowych 
wypadkach można wnosić do właściwej 
P. K. U„ najpóźniej do dtaa 7 września 
1929 r. Wniesienie podania Hie zwalała 
od [tuaktualnego zgłoszenia się na ćwi­
czenia, jeżeli powołany nie otrzyma od­
powiedzi w terminie woBeśnat-jszym.

W interesie rezerwistów leży jaknaj- 
wczesnrejsze zgłaszanie się do P. K. U. 
uo odbiór kari pomataaia.
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WALKI W PALESTYNIE
Papież i Palestyna

RZYM. (PAT). — Jak donosi „Popo-
10 di Roma“, nuncjusz .papieski w Egip­
cie przybył ao Rzymu i miał z Papieżem 
długą rozmowę w sprawie zajść w Pa­
lestynie.

Obawy wfoskie
RZYM. (PAT). — Prasa włoska 

roko komentuje wypaaki palestyńskie, wy 
ra-żając opinję, że iząd angielski me um ai 
opanować sytuacji w Zierni Świętej i że 
cdbje  się to .niekorzystnie na prestigem 
angielskim. Dzienniki uważają za uzasad­
nione przypuszczenia, że wypadki pale­
styńskie są wsbpem  do groźnych zamie­
szek Islamu. Corriere deila Sera donosi, że 
znaczne siły Arabów przekroczyły gra­
nicę syryjską i wkroczyły dc Palestyny. 
To samo pismo donosi o ruchu wśród 
Beduinów Komunikacja kolejowa i koło­
wa między Harfą i Samaik przerwana

W Jerozolimie spokój
JEROZOLIMA. (PAT). — Spokój w 

mieścile utrzymuje się. Oddziały wojsko­
we i -pobcyjne patrolują ulice. Nad mia­
stem demonstrowało 12 samolotów w oj 
skowych. Wygląd miasta przybiera powo
11 cnara'rter normalny, jecnaKize praca- jest 
naogćł zawieszona. Dotychczas w siedzi 
bie rząciu nie zg łosi się nikt z przedsta- 
wk.eli Arabów lub muzułmanów z wyra­
zami ubolewania z powodu okropnych 
zbrodni ostatnich dni. Mówią jednak, że 
taka delegacja iest spodziewana. Policja 
w  dalszym ciągu ściga posiadających 
broń i przeprowadza zatrzymanych do 
aresztu.

Odezwa Wysokiego Komisarza
JEkOZOL i MA. (Pa T) — Wysoki 

Komisarz Brytyjski wvdat odezwę do lud 
ności, potępiającą w ostrych słowach 
„akty zbrodnicze, dokonane przez ele­
menty krwiożercze i wprowadzone w 
bład“ . Odezwa wyraża silne postanowie­
nie rządu przywrócenia porządku i suro­
wego ukarania winnych. Wysoki Komi­
sarz Brytyjski oświadcza dalej, że zbrod­
nia palestyńska oburzyła wszystkie cywi­
lizowane społeczeństwa. Wysoki Komi­
sarz stwierdza, zie wobec wypadków w 
Palestynie musiał zaniechać dyskusji z rzą 
dem brytyjskim na temat zmian konstytu­
cyjnych, proponowanych przez mego w 
swoim czasie na podstawie obietnicy, da­
nej Komitetowi Wykonawczemu Arabów. 
W końcu odezwy Wysoki Komisarz wy­
raża zamiar rozstrzygnięcia sprawy ,,ścia 
ny płaczu* zgodnie z zasadami, zawarte- 
mi w Białej Księdze rządu z miesiąca li­
stopada roku ubiegłego.

Podwójna trugcdja
JEROZOLIMA. (PAT). - -  Wielki 

znawca spraw arabskich Harold Wfeiner, 
Żyd, zabity przez Arabów w dniu 23 
sierpma, zapisał jak się okazuje, 10 tysię­
cy funtów sterlingów na rzecz insiytucyj 
muzułmańskich.

Wzburzenie opinji angielskiej
LONDYN (PAT), — Sprawa walk w 

Palestynie wywołuje w społeczeństwie an 
gielskiem coraz żywszą dyskusję. List Bal 
foura do Weizmana, ogłoszony przed 
dwoma dniami, w którym Eaiiour zapew­
nia svjonistów, że gwarancje brytyjskie 
co do utworzenia ojczyzny narodowej Ży 
dów w Palestynie -nie zostaną cofnięte, 
wywołał ostrą krytykę pewnego odiamu 
prasy konserwatywnej z grupą iorda Bea- 
werbrooka. Sunday Express w  artykule 
wstępnym atakuje Balfoura, zapytując, ja­
kiem prawem Balfoui wtrąca się w spra­
wy, które dzisiaj do niego me należą, i 
oświadcza, że nie poto ewakuuje się woj­
ska z Nadrenji, ab. posyłać je do Pale­
styny. Dziennik, podobnie jalk to już uczy 
nił Evening News, należący do lorda Rot- 
hermena, żąda zaniechania p-olityki Bal­
foura w Pakstynie i podaje myśl odstąpię 
nia mandatu brytyjskiego w Palestynie 
Stanom Zjednoczonym Ameryki Potnoc- 
rej, gdyż Żyd/i amerykańscy najwięcei 
pieniędzy inwestują w Palestyn-e. Wśród 
społeczeństwa żydowskiego w Londynie 
wypadki palestyńskie wywołują zrozurr.ia 
le echo. W sobotę wfeczorem w dzielnicy 
żydowskiej Whitechapel odbył się wiec 
syjonistów - rewizjonistów, którzy kryty­
kowali 'kierunek egzekutywy syjonistycz­
nej jako odbiegający od czysto żydowskie 
go. Przemówienia na tym wiecu w y g a­
szano tylko po żydowsku. Mówców, 
którzy usiłowali mówić po angielsku, 
nie dopuszczono do glosn. W niedzielę 
wieczorem w Albert Hall kolo Hyde Park 
odbyi się wiec bogatszej sfery żydow­

skiej, zorganizowany prziez egzekutywę 
syjonistyczną. Wiecowi - przewodniczy! 
lord Melchett. W cbu wiecach braló u- 
dział około 15 tysięcy Żydów. W sferach 
rządowych -falkty palestyńskie traktowane 
są bardzo poważnie. Najlepszym dowo­
dem, jaką uwagę rząd obecny przywią­
zuje do rozwiązania sprawy palestyń­
skiej, jest zamiar powołania na prezesa 
komrsj-i śledczej zajść w  Palestynie gen. 
Smutsa, b. szefa rządu poiud-mowo - afry­
kańskiego, przywódcę partji południowo­
afrykańskiej. General Smuts, poctiodzi&nia 
holenderskiego, przywódca Bomów, jest 
jednym z najwybitniejszych współczes­
nych mężów stanu, który odegrał wybit 
ną rolę na konferencji pokojowej w Wer­
salu, jako projektodawca paktu Ligi Na­
rodów

KONGRES FIDACU
E1AŁOGROD. (PAT). — Jugosło­

wiański kongres narodowy oficerów re­
zerwy i b. kombatantów rozpoczął w nie­
dzielę swe prace. Ze wszystkich stron 

Królestwa S. H. S. przybyto około 6 tys. 
delegatów. Równocześn.e zaczęły przyby- 
wać rozmaite delegacje zagraniczne na 
rozpoczynający się 2 b. m. kongres Fl- 
DAC‘U. W niedzielę w południe przyby­
ły delegacje: polska, angielska i włoska. 
2 bm. rano przybyła do Białogrodu gru­
pa 200 „poilus” ze wschodu, po zwiedze 
niu Bitolji, Kajamanczalan i Skop]je.

B IA Ł O G kóD . (PAT). — Uroczy­
stości bialogrodzkie miały charakter im­
ponującej manifestacji solidarności rmę- 
dzyałjanckiej w dziele pokoju. Stolica Ju ­
gosławii miała wygląd taki jak w dni 
wielkich świąt narodowych Ulice były 
ozdobione sztandarami i chorągwiami 
państw, sprzymierzonych w czasie wiel­
kiej wojny. W catem mieście panował od 
rana ożywiony ruch O godzi 10-ej od­
było się uroczyste otwarcie X Kongresu 
Fidacu w kasynie wojsk owiani w obecnoś­
ci kilku członków rządu, przedstawicieli 
dyplomatycznych państw sprzymierzo­
nych i wielu wybitnych osobistości, Za­
stępca Ministra Spraw Zagranicznycn Ku 
ma-nuli powitał pizybyłych, dziękując im 
za to, że jako miejsce oorad Kongresu 
wyznaczyli Białogród, w uznaniu dla o- 
fiar Jugosławji w jej dążeniu do Zjedno­
czenia Następnie mówca podkieślił rolę 
b. kombatantów w pracach, mających na 
celu zapewnienie pokoju, mówiąc: .„Po­
nieważ ,prowadziliści< wojnę, wy jedni 
macie siłę moralną i fizyczną, potrzebną 
do tego, aby naizucić pokó Następnie 
zabrał głos delegat sekretarza generalne­
go Ligi Naiodow i odczytał pismo sir E- 
rica Drumm-ond‘a, w  którem ten ostatni 

, stwierdził wielkie usługi, które Fidac od­
dal sprawie pokoju, współpracując w tym 

I kierunku z Ligą Narodów. Przewodniczą 
jcy biura Fidacu Reissdorff wygłosił prze 
J  mówienie, charakteryzuiące cele Stowa- 
| rzyszenia i zwrócił się z pozdrowieniem 
do wszystkich uczestników Stowarzysze­
nia, a także do szlachetnego narodu ju­
gosłowiańskiego, który był tak okiutnie

doświadczonv w czasie wielkiej wojny, i 
który teraz pod wodzą króla - żołnierza 
-dzie ku jaknajjaśniejsze] przyszłości. Je­
den z członków delegacji każdego naro­
du, reprezentowanego na Kongiesie, wy­
głosił krótkie przemówienie, poczem na­
stąpiło 3-minutowe milczenie, jako hołd 
pamięci kolegów, zmarłych od ostatniego 
Kongresu.

BIAŁOGRÓD. (PAT). — O godz. 
10 30 członkowie Kongresu Fidacu od­
byli pochód po ulicach Białogrodu, wy­
ruszając z głównej ulicy Króla Milana 
Na tzeie pochodu szia sekcja pomocni 
cza kobieca, następu,e biuro Fiaacu. póź 
niej kolejno delegacje: francuska, ang.eł- 
ska, wioska, polska, rumuńska, amery­
kańska, czechosłowacka, belgijska, porti 
galska, grupa „poilus” z frontu wschod­
niego, inwalidzi jugosłowiańscy, 6,000 o- 
ficerów rezerwy i b. uczestników jugo-sło 
wiańskich wielkiej wojny. W chwili, gdy 
pochod przechodził przed pałacem kró 
iewsUm, król Aleksander ukazał się w 
oknie, witając dHegacje państw sprzymie 
rzonych wśród nieopisanego entuzjazmu, 
olbrzymich tłumów publiczność,.

BIAŁOGRÓD. (PAT) — Cnegdaj w 
południe odbvła się uroczysto® położe­
nia 'kamienia węgielnego pod gmach b 
-uczestników wojny. W uroczystości wzię­
ły udział aelegacje Fidacu oraz  członko­
wie rządu " Następnie odbyto się w Ra­
tuszu uroczyste p(/siedzenie, na którem 
wiceprezydent miasta pow iat delegacje, 
biorące udział w  Ikongresie Fidacu, i „po- 
iius“ ze wschodu. O godz. 1-ej popołud­
niu władze mie|skie wvdaiiy na i.ześe „po 
ilus“ bankieŁ w czasie którego przemó­
wienia wygłosili: wice prezydent m.astć 
i poseł francuski w  Bialognodzie (o rd  
O  godz G-ej popołudniu „porłus“ udaJ 
się do zaimku królewskiego, gdzie bvi 
przejęci iprzez króla Aleksandr a Cztankc, 
wie delega-cyj Fidacu zwiedzali popołud 
niu miasto i okolice, poczem byli obecni- 
na koncercie w parku Topczider, zorga­
nizowanym przez sekcję 'kobietą Firlatu 
Pozatem w  dniu onegnajszym jako w 
dniu narodowego święta -belgijskięgo, oy 
byty się uroczystość, na cześć Belgji.

NIEMIECKIE ZAMACHY TEKłORYSTYCZNt

REWIZJA KONSTYTUCJI W AUSTRJI
WiEDF.N. (AW). — Piogram  agrar 

mszy jest w dalszym ciągu przedmiotem 
ożywionych dyskusyj w kołach politycz­
nych. Liczą -się nawet z tern, że jesienna 
sesja parlamentu poświecona będzie nie­
mal w całości postulatom Landbundn i 
kwestii reformy konstytucji. Opublikowa­
ne dziś oświadczenie przywódcy wielko - 
niemieckiego stronnictwa ludowego, wy­
jaśnia, iż stronnictwo to opowiada się za 
zmianą konstytucji, odrzuca jednak pro­
jekt Landbnndu przeprowadzenia tego 
droga plebiscytu. Wszechmemcy pragną 
przeprowadzenia zmiany konstytucji i roz

| szerzenia uprawnień prezydenta w dro­
dze normalnej, a więc przez parlament. 

(Wszelkim zmianom przeciwstawiają się 
kategorycznie socjaliści, którzy uważają, 
że stronnictwa prawicy szykują się do 

j podjęcia ataku generalnego na wszelkie 
1 zdobycze społeczne i jwlityczne wvwailczo 
ne przez socjalistów. Arbeiter Ze^ung P‘ 
sze, iż agrarjuszom nie uda się zmienić 
konstytucji w  drodze parlamentarnej, je­
żeli zaś będą chcieli dopiąć tego celu za 

1 pomoc? przewrotu to iprzdkcmają się, iż 
mniejszość socjalistyczna w Austrji ojź 
nozwołi się bezkarnie prowokować.

HISTORYCZNY MOMENT HLA AMERYKI
\

'BEiPLłN. (PAT.). — „Der Abend“ do Demu Cbillijski Mim. Spraw Zagr. obec- 
nosi, iz dowiaduje się z tutejszego poseł- ny był w  Tacna w czasie tego historycz- 
stwa -peiuwjańskiego. źle nastąpiło tiro tego dla Ameryki Południowej wydarze- 
czvste ockianie Tacnv Rzadow  meruwiams ma

MIĘDZ.KOkJGRES ŻEGLUGI POWIETRZNEJ
HAGA (PAT). —■ W sonofę, zak(«- 

czyl swoje obradr Międzynarodowy Kon 
gres Przedstebłorsb* Żeglugi Powietrz­
nej. Przyjęte rezoiueje wwwaia uczestm-

mumkacr- lotnie mj, 2) współpracy między 
Żeglugą Po-wtetezraą i Morską i 3) -wyda­
wania brlet-ów alfer-rełou-r po zniżonej ta­
ryfie oraz oiłetów abonamentowych. Maj-

ków do: 1) ijedoosta itrkaiiaa ustawodaw bliższy kongres odbędzie się w Sztekhoł- 
twa ubezpieczeniowego w deiedzńrH ko-1 mie. Uczestnicy kongresu wysłsłi depe­

sz# gratulacyjną do dr. hekenora.

SCHŁESWiCK. (rA T ) — Nocy 
wczorajszej usiłowano tu dokona-1 ponow- 
mem wiceprezydenta .regencji schleswic- 
n,e zamachu teror/stycznegc P^zed do- 
kiej, Grimpego, znaleziono piekińną ma­
szynę. Dzięki przytomności umysłu służ­
by domowej do eksplozji nie doszło, gdyż 
natychmiast spiowadzona po-licja zniszczy 
ła maszynę piekielna, udarenm łając w 
ten sposób zamach. Maszyna piekielna wy 
konana była w foimie dość dużej kasetki, 
wewnątrz której znaleziono nabój oraz 
trzy kieszonkowe bater je elektryczne i me­
chanizm zegarowy. Urząazeme maszyny 
piekielnej podobne jesn do tych, które by­
ły użyte przy ostatnim zamachu w Lune- 
burgu.

Omawiając powyższą wiadomość, 
dzienniki lewicowe i demokratyczne pod­
kreślają jej polityczny charakter.

Berliner Tageblatt s+wierdza, iż jest 
to juz 8-y zamach w ciągu ostatnich 5-u 
miesięcy.

Vossisrhe Zertung zaznacza, że nowy 
zamach wywołał wśród całei ludności 
Schlezwigu — Holsztynu ogromne poru 
szeme, zwłaszcza, że jak wiadome wyzna­
czona dotychczas nagroda w wysokości 
22 tys. mk. me przyczyniła się do wykry­
cia sprawców poprzednich zamachów. O- 
becnie, jak odnosi pismo, wyznaczono za 
wykrycie sprawców ostatniego „amachu 30 
tys. mk

Komunistyczna Wolt am Abend przy­
pisuje zamach Hittlerowcom i zarzuca 
wiadzom administracyjnym stronniczość, 
stwierdzając, że żaden ze sprawców do­
tychczasowych zamachów teror'stycznych 
w Schlezwigu nie został wykryty.

BERLIN. (PAT). —  O zamachu ter­
rorystycznym w Szlezwigu Berliner Tage 
blatt donosi, iż pierwsze dochodzenie poli 
cji kiynwnalnej doprowadziło do stwier­
dzenia, że maszyna piekielna, ustawiona 
przed domem wiceprezydenta regencji 
,-sate?W3csś<*i, oyła sporządzona identycz­

nie z maszynami piekielnemi użytemi pod 
czas zamachów w Niebul oraz Luuetnr- 
gu. Maszyna piekielna zawierała 4 kg . 
materjałów wybuchowych; gdyby nastąpi­
ła eksplozja, to bezwzględnie wyleciał­
by w powietrze całv dom. Po za ten. stwier­
dzono, iż krytycznej nocy w pobliżu mie­
szkania wiceprezydenta nrzez dłuższy 
czas stal nieznany samochód W tymżr 
czasie funkcjonarjusze policyjni na innej 
ulice słyszeli strzałv ostrzegawcze.

BERLIN. (PAT) — O godz. 4 min. 
30 rano w niedzielę, rozległ się na s)krzv- 
dle połnocnem Reicnstagu huk mocnej i 
doniosłe, detona-cji. Przybyła- -nałyrhim-asl 
na miejsce ipolicja ustawiła- kordon poli­
cyjny i wezwała władze zwierzchnie. Na 
miejsce wypadku pizvbył wiceprezes po­
licji berlińskilej w  towarzystwie wyższych 
-urzędników i stwierdzi!1, że w wentylato­
rze skizvdlc potnocnego wybuchła bom­
ba. Skutki tego wybuchu byry stosunko­
wo niewielkie. Jedno tylko okno zostało 
wyrwane wraz z ramam\ szyby za;' w  ca­
łym szeregu innych ókien, w piwnicach 
na parterze i na pienyszem piętrze Rtichs 
tagu, zostały rozbite N a miejscu wybi 
chu znaleziono resztki bomby, m. m. ka­
wałki maszynerii i baterie elektryczną. Na 
stupiie od przewodów tramwajowych wy­
kryto nalenkę ze swastyką, stanowiąca 
odznakę t-aszystów niemiecpicb t. zw. 
hackenk-reutzlerów Na "akpee znajdo­
wał się napis: Wielkie Niemcy, zbudżek 
się! iPoltcja wezwała natychmiast rzecze 
znawców, 'którzy mają zbadai resztki w ' 
terjalu wybuchowego i określić, czy óbe, 
ny wybuch ipozostaje w związku z bom 
bami w  Szlezwigu i 1 iineburgu Prezy 
dent policji berlińskiej wyznaczy! 25 tys 
marek, z czego 10 tvs. p-zeznaczonych 
jesf za wykrycie sprawcy ostatniego 
wybuchu, zaś 15 tys. dla tych osób, któ­
rych informacje posłużą do wykazania, 
związku między wybuchem berlińskim a 
zamachem sztezwickim
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STAN RZECZY W AUSTRJI
SYTUACJA POLITYCZNA. —  DECYZJA RADY MINISTRÓW. — KS. DR. SEIPEL CONTRA STREERLTWITZ

Ausirjacka Rada Ministrów, zajmująca 
się niepokojącern; społeczeństwo wypad­
kami „wojny domowej" doszła do przeko­
nania, że sytuacja nie przedstawia się do­
tychczas zbyt groźnie i niema powodów 
do niepokoju; ponura o to zadecydowano 
przedsięwziąć konieczne środki, uniemoż­
liwiające rozszerzenie zaburzeń.

Decyzja Rady Ministrów jest w Austrji 
komentowana różnorodnie. Panuje ogól­
ne mniemanie, że Rada Ministrów nie jest 
jeszcze zupełnie zdecydowana, jakiego 
rodzajra postępowanie ma zastosować w 
dążeniach do stłumienia wojny domowej 
v, zarodku. Ani z lewej, ani z prawej stro 
ny Rząd austrjacki nie jest narażony na 
ostre ataki i z pełnem uznaniem odnosi się 
opiinja publiczna do usiłowań Rządu 
utrzymanie ładu i porządku w Austrji, 
wszyscy jednak zgadzają się, że wypad­
ki ostatnich dni zadały prestiżowi obec­
nego Rządu ciężką ranę.

Niektóre dzienniki wiedeńskie zajmują 
w tej sprawie niemal groteskowe stano­
wiska. 1 tak np. „Neues Wiener Journal", 
kolportowany przeważnie w żydowskich 
kołach, stał się w ostatnich czasach tak 
zdeklarowanym zwolennikiem heimweh- 
rowców, że zaczynają go uważać za ofi­
cjalny organ tego ruchu; przyczem nie 
należy zapominać o tem, że heimwehrow- 
cy nie należą wcale do ftłosemitów. W 
ostatnich dniach „Neues Wiener Journal" 
ogłosił w artykule wstępnym „Ostatni apel 
do austrjackich marksistów" warunk., na 
jakich Heimwehra byłaby skłonna do zli­
kwidowania panującego napięcia politycz­
nego, a mianowicie:

1) zupełna zmiana ustawy i zmiana t. 
zw. podstawowych praw, 2) ożywienie 
zdruzgotanego gospodarstwa narodowe­
go przez: zniżenie podatków, zniesienie 
t. zw. socjalnych ciężarów, wreszcie znacz 
ną redukcję t. zw. dodatków Breiitnera, 
będącego niejako finansowym dyrektorem 
miasta Wiednia, 3) natychmiastowe umo 
rżenie wszystkich procesów zarobko­
wych, zwłaszcza w wypadkach, gdzie 
chodzi o sprawy mniejszej wagi., 4) ogło­
szenie ustawy przeciw terorowi, 5) wy­
danie ogólnego rozporządzeń.a przeciw 
urządzaniu strajków, 6) sparaliżowanie so 
cjalistycznego teroru, święcącego orgje 
na łamach prasy oraz ochrona czcj, oby­
watelskiej, 7) zupełne zniesienie głoso­
wania ,na obowiązujące listy kandydatów 
podczas wyborów do parlamentu.

Przyjęcie tych warunków jest dla de­
mokracji austrjackiej wręcz niemożliwe i 
oznaczałoby a priori jej klęskę w przysz­
łości. Demokracja austrjacka, chociaż 
chwilowo osłabiona, czuje się jednak na 
tyle mocna, że nie myśli wcale o ustęp­
stwach, co daje się szczególnie zauważyć 
na łamach pism lewicowych, wiodących 
ostrą, bezwzględną kampanję przeciw 
heunwehrowcom.

Taktyką tą, nazewnątrz hałaśliwą, za­
żywają austrjaccy socjaliści c ężki, we­

wnętrzny kryzys w łonie partji. Taktycz­
ni6 wjdy austrjackiej Partji Socjalno - 
Demokratycznej są ogólnie znane. Wyra­
zem jaskrawym były burzliwe dni 15 i 16

r- Ostatnie dni powodzenia
J stow, uwypuklające się w akcie dy 

misji kanclerza, ks. dr. Seipla, nastą-
nartvi Jet^',n.*e dzięki jednomyślności 
rn-n/i prawic°wych, W  których łonie za- 
hnnH • ? pozycj‘ł Wielkoniemcy i Land- 
m-ura j 0, obozy stanowiące, dzięki ich

ej l.czebności języczek u wagi parla­
mentarnej.

Rola b. kanclerza, ks. Seipla, w ostat­
nich wypadkach jest dość niejasna. Jako 
jawny konkurent dr. Streeruwitza, obec­
nego kanclerza rzeszy austrjackiej stanął 
po stronie heimwehrowców, którzy dzięki 
emu podnieśli dumniej głowę. Partje le­

wicowe n.e tają swych obaw z tego po-
' chociaż sa orne przejaskrawione, 

pomimo to nie można ich brać zbyt lek­
komyślnie ze względu na to, że położenie

myśLi, już obecnie o tem, aby podczas 
jesiennych sesyj parlamentarnych uczynić 
rządy Streeruwitza niemożt iwemi i sięg­
nąć jx> władzę.

W wypadku ponownych rządów ks. 
dr. Sepia, sytuacja zmieniłaby się na­
tychmiast, a w jnerwszym rzędzie zosta­
łyby rozpisane nowe wybory do parla­
mentu, z których, rzecz prosta, wyszłyby 
zwycięsko organizacje prawicowe, chrze

ści, miałby wolną drogę i rękę do prze­
prowadzenia zmian ustawowych, niedo­
godnych dla lewicy, a więc w pierwszym 
rzedzie zmiany ustawy, kto raby kancle­
rzowi!, a raczej prezydentowi Austrji dała
zwiększoną władzę.

Z tego pobieżnego przeglądu wewnętrz­
nej sytuacji politycznej w Austrji widać, 
jak ważne wypadki odegrają się w jesie­
ni przed i podczas pierwszych sesyj par

ścijańsko - socjalni i heimwehrowcy. No- lamentarnych. Przedewszystkieni rozwój 
wy parlament, do którego socjaliści we- ten będzie zależeć od taktyki Rządu, mają- 
szliby tylko w wyraźnej mniejszo- ceg° chwilowo władzę w swych rękach.

LIGA NARODÓW
Przyjazd Delegatów

GENEWA. (AW). — W niedzielę w 
Genewie zebrało się ogółem 50 delega­
tów poszczególnych państw. Przybyli m. 
in. Bnarad i MacDonafd. Przyjazdu Stre- 
semarma spodziewać się należy dopiero 
dzisiaj. Dziś rozpoczyna swe obrady zgro 
madzenie Ligi Narodów. Wielkich mów 
MacDonakla, Brianda, oraz Stresemanna 
spodziewać się należy najwcześniej w 
środę.

Sprawa Graebego i Neumana.
GEINIEWA. (PAT). — Posłowie Neu­

man i Graebe wnieśli w swoim czasie pe­
tycję do Ligi Narodów o rzekomem na­
ruszeniu praw mniejszości ze strony Rzą­
du Polskiego przez nie u znanie obywatel­
stwa polskiego szeregu osób, których 
własność poddano likwidacji. 'Na sesji Ra 
dy Ligi Narodów w Madrycie p. Stresie- 
maon, korzystając z postanowień artyku­
łu 12-go Traktatu o mniejszościach, inter 
wenjował w tej sprawie imieniem Nie­
miec, jako członka Rady Ligi Narodów. 
W  swej rezolucji czerwcowej Rada Ligi 
zaleciła obu rządom bezpośrednie rozmo 
wy celem wyjaśnienia obustronnego sta­
nowiska co do Ikażdego poszczególnego 
wypadku spornego obywatelstwa, z tem, 
że wyniki tych rozmów miaiy być przed­
stawione na sesji wrześniowej. Rozmowy 
te prowadzone były między obu delega­
cjami przez lipiec i sierpień w Paryżu a 
ostatnio w Genlewie. Już podczas ich

trwania strona -niemiecka musiała uznać, 
że znaczna ilość wypadków, wymienio­
nych w petycji, była bezprzedmiotowa. 
Co do wypadków, które pozostały spor­
ne między delegacjami, rząd niemiecki 
proponował zastosowanie podwójnej pro 
ciedury, a mianowicie, aby kitka wypad­
ków oddać pod rozstrzygnięcie Trybuna­
łu Niemieckiego, resztę zaś pod arbitraż. 
Rząd- polski, nie widząc uzasadnienia dla 
takiego zróżniczkowania, odrzucił tę pro 
pozycję i obstawał przy stosowaniu obo­
wiązkowych przepisów traktatowych, któ 
re w takich wypadkach ustanawiają wy­
łączną kompetencję Trybunału Haskiego. 
Ten pogląd strony polskiej utrzymał się 
ostatecznie i obie delegacje ipodpisały 29 
sierp-nia r. b. w Genewie układ, mocą któ 
rego obie strony poddadzą szczegółowe­
mu zbadaniu wszystkich dotychczas nieu- 
zgodnione wypadki oraz te, Iktóre mogły­
by się jeszcze do dnia 1-go października 
1929 r. wyłonić. iBadanie ma być ukończo 
ne najpóźniej do 1-go kwietnia 1930 r. 
Poza tem i wypadkami rząd niemiecki zo­
bowiązał się żadnych innych wypadków 
nie podnosić. Jeżeliby wreszcie po przepro 
wadzeniu tych badań rząd niemiecki dalej 
obstawarl przy odmiennej ocenie poszczę 
gólnych wypadków, to będzie on mógł, 
z wyłączeniem wszelkich innych dróg, 
poddać kwestję orzeczeniu Trybunału Ha 
sikiego. Naskutek tego porozumienia spra 
wa petycji posłów Graebego i Neumana 
spadnie z porządku dziennego wrześnio­
wej sesji Ligi.

KOMITET PLANU YOUNGA
HAGA. (PAT). — Komitet generalny 

dla wprowadzenia w życie planu Younga 
bedzie mial swą siedzibę prawdopodob­
nie w 'Berlinie i będzie się dzielił na 3 
podkomitety, zajmujące się kwest ja-mi:

banlkowemi, dochodów i gwarancji oraz 
kolejowemi; -ponadt-o będzile furrkejonowa 
ło  5 podkomisyj, zajmujących się sprawa 
mi: świadczeń, mienia ustąpionego, praw 
nemi, likwidacji przeszłości i Banku Mię

dzynarod-owego.

MACDONALD KOREKTOREM
PARYŻ. (PAT). — Temps pisze: Jest 

rzeczą interesująca, że MacDonałd w dro 
dze do Genewy zatrzyma! się w  Paryżu 
w celu przeprowadzenia osobiście rozmo 
wy z Bri-and‘em. Można w tem widzieć Je

dynie pragnienie premjera naprawienia w 
miarę możności, ważnych omyłek, popeł­
nionych przez Snów den'a a w Hadze, i 
chęć rozproszenia wrażenia, które wywo- 

I lato mało uprzejme postępowanie Hen-

 o - r - ~ *■«
polityczne w Austrji nic jest jeszcze usta­
lone. Według ostatnich informacyj, pły­
nących ze strony adherentów Streeruwi­
tza, dr. Se.ipel n a  czele heimwehrowców

dersona.

POWITANIE SNOWDENA
LGNIDYN. (PAT). — Mim-o wcześniej i p. iM-acDonald, syn premjera, i prywatny 

pory przybycia do Londynu, kanclerza sekretarz premjera jako przedstawiciele 
skarbu p. Snowdena, witało na dworcu szefa rządu. Kanclerz Skarbu podzieko- 
około 4000 osób. W chwili, gdy pociąg wał za owacyjne przyjęcie w  krótkich sło 
wjechał na peron, rozległy się owacyjne, wach, a zwracając sie do przedstawicieli
okrzyki na- cześć wracającego z Hagi- Mi 
nistra. Okrzyki powtórzyły się, gdy Mi­
nister ukazał się w drzwiach swego wago 
nu salonowego. Ponieważ wiedziano, że 
p. Snowden czuje się niezdrów, przygo­
towano fotel na kolach, jednak p. Snow­
den nie skorzysta! z niego i przeszedł o 
własnych siłach do samochodu. Na dw-or 
cu witali p. Snowdena lord Thompson, 
sekretarz stanu do spraw lotnictwa, oraz

prasy oświadczył, że w Hadze osiągnię­
to ściślejsze porozumienie międzynarodo­
we i cel, o który oddawma już walczono, 
a mianowicie uświęcenile pokoju między­
narodowego. Prace konferencji zakończo 
no w atmosferze bardzo przyjaznej, ku 
jednomyślnemu zadowoleniu z wyników 
uczestników konferencji.

Kanclerz odjechał na Dowmirag Street, 
żegnany głośnemi okrzykami zebranych.

GŁOSY I ODGŁOSY
ZACIETRZEWIENIE ŻYDOWSKIE

Żydz', jak wiadomo, nie lubią rozwagi. 
Okoliczność ta kładzie swoiste piętno na 
ich prasie, jiełnej zmyślonych wiadomości., 
Obecnie gorliwie pomstują na Anglję > 
wobec tego w Naszym Preegi^dzie z bn a 
1-go b. m. ukazała się taka depesza „z 
Londynu" Żyd. Aj. TeL:

— Z K airu te leg rafu ją  do biura Ż. A. T .. 
Zgodnie z wiadomościami ze źródeł wiarogoci- 
nych obecne powstanie arabskie w Palestynie 
je s t inspirowane i kierowane przez znanego 
pułk. angielskiego Lawrence‘a. Pułk. Lawrence 
znany je st z różnych funkcyj, jakie pełnił pod­
czas wojny światowej, pośrednicząc m. m. mie­
dzy Arabam i, a Angłją.

Anglicy w Palestynie muszą staczać 
walki z Arabami w obronie Żydów; wielu 
Anglików przytem poległo... a Żydzi 
twierdzą, że Anglicy sami zorganizowali 
powstanie... przeciw sobie.

KRECIA ROBOTA
Gazeta Warszawska dorzuca „wiązan­

kę faktów" do znanej sprawy „Spaso- 
wiaków". Okazuje się, że istnieje zorgani­
zowana akcja, mająca na celu zbołsaewi- 
zowan.e wychowania młodzieży w Połsce. 
Oto co pisze Gazeta Warszawska:

— ...Na pierwszem miejscu stoją metody 
wychowawcze instytucji „Nasz dom", która 
wychowuje w swej bursie młodzież seminarjó 
nauczycielskich warszawskich. „Nasz dom" sto­
suje ściśle wychowanie metodą głoszoną prze:; 
p. Orynga o „wychowaniu antyreligijaem ". 
Opiera się ono tam  na ciągiem wiecowan-w, a 
w myśl tezy o wyzwolonej moralności tępi sir 
w dzieciach instynkt wstydliwości...

Propagowane są idee walki klasowej, cechj 
charakteru  narodowego są starannie niwelo 
wane.

Państwowe warszawskie sem inarja nauczy 
cielskie pozostawiają tę młodzież bez dosiażecż 
nej opieki wychowawczej, nie posiadają bo­
wiem dość internatów  na pomieszczenie tej 
młodzieży. Młodzież ta  bardzo . niezamożna 
przeważnie ze wsi nie może również sam a zna 
leźć odpowiednich stancyj i tu ła się częstokroć 
po bruku wielkomiejskim, narażona na złe 
wpływy.

W W arszawskiem Państwowem Seminarjum 
Nauczycielskiem w ciągu kilku la t zmieniło się 
kilku dyrektorów, wobec tego nie może być 
mowy o jakimkolwiek jednolitym wpływie wy­
chowawczym na powierzoną młodzież. Dbałość 
o -wychowanie młodzieży, gotującej się do s ta ­
nu nauczycielskiego jest, jak  widać, zupełnie 
niedostateczna. ,

N atom iast wchodzi obecnie w modę wysyła­
nie dyrektorów szkół na przeszkolenie do Mo­
skwy. Niedawno jeździła tam  dyrektorka je ­
dnego z państwowych gimnazjów żeńskich. Po 
powrocie zaś wygłosiła „objektywny" odczyt 
dla nauczycielstwa o szkolnictwie bohazewic- 
kietn.

Niemniej ciekawą rzeczą jest, ae referentem  
harcerstw a w M inisterstwie W. R i O. P. zo­
sta ł p. Sieroszewski, ten sam, który oświad­
czył swego czasu publieznie, że wstydzi się ta ­
kiego państw a, w którem komuniści są prze­
śladowani.

C harakterystyczną jest też spraw a Semi-, 
narjum  Nauczycielskiego w Radzyminie. Po 
usunięciu byłej dyrektorki, któaa prowadziła 
tę instytucję przez dziesięć lat, mianowano na­
uczycielkę szkoły ćwiczeń z kursów Spaaow- 
skiego. Kierowniczka ta  odrazu otoczyła ape-i 
cjalnym  protektoratem  zapoczątkowaną przez 
komunizującego nauczyciela Z. „jaczejfcę szkol­
ną" wśród uczennic, w której propaguje się 
ideał kobiety, wyzwolonej z więzów ciasnej mo-, 
ralności „mieszczańskiej" i włęaów rotksirmycłi.

Tenże nauczyciel Z. wygłaezając odczyt w 
sem inarjum  na 11  listopada wykrzykiwał:

— „Robią bohatera z księdza Skorupki, co 
to za jak iś ksiądz Skorupka, rodzima kanał ja !  ‘.

W innych okolicznościach wygłaszał p. Z 
zdania z rodza ju : „Lenin to Chrystus".

Nauczyciel ten był wprawdzie usunięty na 
żądanie rodziców, ale memorjei, który przedło­
żył kuratorjum  spowodował usunięcie długo­
letniej dyrektorki.

Z powyższego wypływa, że Aofc Spasowia- 
ków je st tylko jedną z nitek, po której nałoży 
szukać kłębka.



P O L S K A Nr.  2u?

Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
Z ROKOWAŃ WATYKANU Z WŁOCHAMI

W  liście otwartym do „Popolo di Ro-! dzy Państwem i Kościołem. Spotkanie to 
ma“ senator Santuco? Lorenz pisze o spo- odbyło się w mieszkaniu senatora na via 
tkaniu się Mussołiniego z kardynałem di Gesu w Palazzo Guglreni przy Watyka 
Sekretarzem Stanu Gasparrim w czerw- nie. Obaj mężowie stanu przybyli do pa- 
cu 1923 roku ceten przeprowadzenia lacu rożnem: wejściami. Ta pierwsza ich i 
przedwstępnych rozmów o pokoju mię- rozmowa zachowana została w bezwzglę

ckmej tajemnicy w ciągu sześciu lat.

WALKI PALESTYŃSKIE
W  OSWłETLENfU WŁADZ KOŚCIELNYCH JEROZOLIMSKICH

Wiadomości, jakie nadeszły do Rzy-1 py syjonistów były tak jaskrawe, że Ara­
mu z patrjarchatu łacińskiego w Jerozo bowie zwrócili się do administracji bry- 
lknie, potwierdzają w rzeczach zasadni- j tyjskiej z żądaniem zapewnień, .iż niema 
czych doniesienia angielskie, ale różnią planu utworzenia jakiegoś „państwa syjo 
się od nich tem, że źródła krwawych wy- nistycznego". ,
darzeń w Jerozolimie i w innych mia- Godnie uwagi są wynurzenia prasy 
stach Ziemi Świętej nie utożsamiają z e . arabskiej, która twierdzi, że Allach wypę- 
sporem o ścianę płaczu. Już od szeriegu dzil Żydów z Jordanji i że już raz prze- 
mtesięcy polemika między prasą arabską szkodził odbudowie świątyni w  Jerozoli- 
i żydowską była niezmiernie gwałtowna, mie. Nie dopuści cn również do urzeczy- 
Chodziło o to, czy okręg mandatowy ma w istnienia się obecnej próby. Liga mk>- 
być państwem syjonistycznem, czy też ne- j dych Arabów wzięia sobie za zadanie 
urrainym terenem współżycia trzech róż wypędzić syjonistów z całego kraju 
nych rełigij. W ostatnich czasach wystę-1 (KAP).

ZNOWU PROWOKOWANIE LUDNOŚCI KATOLICKIEJ?

„TRZECIA EPOKA” FASZYZMU
Niedawno „iPcpalo dTlalia" poświęcił 

dłuższy artykuł sprawie „trzeciej epoki“ 
faszyzmu włoskiego i obwieścił, że w paź 
dzienniku należy się spodziewać nowych 
wynurzeń „II Duce". Obecnie tą samą 
kwestją zajmuje się „Gioimale d‘Italia". 
Oficjalny organ partji rządzącej za „dru­
gą epokę“ faszyzmu uważa okres wciele­
nia organizacyj faszystowskich w prawną 
strukturę Państwową, a zakończeniem tej 
drugiej epoki nazywa porozumienie Pań­

stwa z 'Kościołem, któie usunęło ostatni
rozdział między obywatelami i narodem 
a Państwem. „Wolna od epizodów impro 
wizowanych, organicznie i stopniowo" 
zbliża się ieraz trzecia epoka. Potęga ona 
na „podniesieniu się do większej Italji".

Charakterystyczne zakończenie arty­
kułu „Giomałe dTtaba" brzmi tak: „Nie 
może być jednak większych Włoch, gdy 
część ich zbiorowości stoi poza obrębem 
kadr i poza obrębem ruchu." (KAP).

NOMINACJA 0. WORD NIEr KIEGO
W czwartek 29 z. m. wyjechał z Lu­

blina O Jacek W-oroniecki, były rektor
tor Uniwersytetu Lubelskiego. O. Woro- 
niecki otrzymał nominację na profesora

a w ubiegłym raku akademiak., wicerek- Uniwersytetu Angelicum w Rzymie, gdzie 
będzie wykładał teologję moralną. (KAP).

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO W STANACH ZJEDM.

W tych dniach rozlepiono w Łucku 
afisze, zawiadamiające o nabożeństwie w 
synagodze z powodu licznych ofiar ży­
dowskich, padłych w walkach arabsko - 1 
żydowskich w Palestynie. Afisz wydruko 
wano w języku potskim i żydowskim. 
Trudne do uwierzenia, że nabożeństwo 
to żydzi nazwali „Mszą żałobną". Tym­
czasem znaczenie wyrazu ,.iMsza“ w je­
żyku polskim jest ściśle określone. Wyra­
zem tym katolicy określają najświętszą 
ofiarę swej religji. Nawet inne wyznania 
chrześcijańskie, jak protestanci, nie uzna­
jące ofiary stkładanej przez kapłanów w 
imieniu i z polecenia Chrystusa, riie uży-
fVV'v* u mrc itwifursotruH T/̂ c

wają i nie mogą używać tey,u wyrazu o 
ściśle kaioiickiem znaczeniu do określe­
nia swych nabożeństw. Przeniesienie te­
dy świętej nazwy katolickiego nabożeń­
stwa na nabożeństwo żydowskie wywo­
łuje niesmak, oburzenie ze strony ludnoś­
ci katolickiej i zakrawa na profanację. 
Okazuje się, że nawtet w  smutnych swoich 
chwilach żydzi nie mogą ustrzec się nie­
taktu i obrażania uczuć chrześcijańskich.

Władze państwowe winny zwrócić u- 
wagę na niewłaściwość ogłoszenia i zażą 
dać, by żydzi nie profanowali świętości 

■ katolickich. (KAP).
śj. łi tt/ii' .-*n ■nu' w" ,:i

Według wiadomości, uzyskanej iprziez 
„Cathol-ic Times" od delegata apostolskie­
go, iMisgra Fumasoni - Biondi, 29 zakła­
dów sióstr miłosierdzia w Stanach Zjedn. 
ma być połączonych w jedną organizację 
pod kierownictwem wspólnej superjorki. 
Odpowiednia Kongregacja w Rzymie ży­
czy sobie, by również pozostałe zakłady 
— siostry miłosierdzia w Stanach Zjedn. 
mają 62 domy i 9.000 członkiń — przyłą­
czyły sre do tej organizacji, ponieważ utai 
wi to  błogosławioną w skutkach działal­
ność sióstr i wzmocni dyscyplinę religijną.

Donoszą z Rzymu o przyjęciu przez 
Ojca św. lotników amerykańskich, którzy 
przelecieli odeao; lotnicy: Williams i Jan-

key wręczyli Papieżowi list, w którym 
Arcybiskup z Bostonu, OKlormd, składa 
Ojcu św. życzenia z okazji jego  jubileu­
szu kapłańskiego.

W Stanach Zjedn. projektowane jest 
utworzenie katolickich szkół wakacyj­
nych, które będą zakładane przeważnie 
na wsi, gdzie daje się odczuwać brak ka­
tolickich szkół. Jeszczte w  ciągu bieżące­
go lata otworzonych zostanie około tysią­
ca takich szkół. Sity nauczycielskie oedą 
się 'rekrutowały z pośród duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego oraz z pośród 
seminarzystów. Koszta pokrywane bedą 
w znacznej mierze iprzez katolickie związ­
ki kobiece (KAP.).

K U L T U R A  I S Z T U K A
WERNISAŻ W Z A C łięC lt

OGOl NO-POLS&I z j a z d  k a t . z w ią z k ó w  p o l e k
Z okazji 20-lecia istnienia Katolickie- dium Zjazdu; 3) Przemówienie J. E. Kar 

go Związku Polek w Poznaniu oraz utwo dynała - Prymasa Polski; 4) Powstanie i 
rżenia Katolickich Związków Polek z ca- 23-!-; tria dzinlamość Katolickiego Zwiąż- 
lej Polski, Zjazd odbędzie się dn. 5-go tku Polek w Poznaniu, ref. p. Anna Su- 
września 1929 r w Auli Uniwersytetu chocka, wice-przew. K. Z. P. Poznań; 5) 
Poznańskiego. , Konieczność wytworzenia światłej elity

Mszę św. na intencję Zjazdu odprawi kobiecej przejęltej duchem katolickim i na 
o godzinie 9-ej, w Złotej Kaplicy przy Ka j rodowym, ref. br. Zofia Zamoyska, prze- 
tedrze, J. E. Kardynał - Prymas Polski, j wodnicząca K. Z. P. Warszawa; 6) Mię- 

Obrady rozpoczną się o godz. 10.30 dzynarodowy Katolicki Ruch Kobiecy, 
w Auli Uniwersytetu Poznańskiego. 1) j ref. ks. Teresa Sapieżyna, przewodniczą- 
Otwarcie Zjazdu, przez p. Zofję Rzepe- j ca K. Z. P. Kraków; 7) Akcja Katolicka, 
cką, przewodniczącą Katolickiego Zwiaz j ref. ks. Infułat Stanisław Adamski. Zam­
ku Polek w  Poznaniu; 2) Wybór Prezy- tknięcie Zjazdu. O godzinie 21-ej odbędzie 

się raut dla uczestników Zjazdu. (KAP).

W  sdbotę, dnia 31 sierpnia odbył się 
w Zachęcie wernisaż wystaw wrześnio­
wych przy licznym udziale zaproszonych
gości. ............................

Na nowy zespół wystaw‘składają się 
wystawa pośmiertna dziel Józefa Rysz

kiewicza, wystawa ex librisów artystów 
słowiańskich: bułgarskich, czecho - sło- 
wadkich, jugosłowiańskich, ;polskich i 'ro­
syjskich, wystawy zbiorowe Bolesława 
Nawrockiego i Adama Bunscha r wysta­
wa ogólna z kolekcjami prac A. Manna i

W. Gentil Tippenhauer.
ZGON WYBITNEGO PISARZA JUGO SŁOWIANSKIEGl

W Białogrodzie zmarł dnia 30 sierp 
nia r. b. w klinice hr. Ivo Wojnowicz, wy 
bitny pisarz jugosłowiański.

Zmarły pisarz był autorem licznych 
dramatów, pisanych prozą i wierszem i 
uważany był za najwybitniejszego i naj­
płodniejszego autora dramatycznego w

Jugosławji. Urodzony w Dubrowniku w 
Dalmacji, Wojnowicz był również nie­
zmordowanym rzecznikiem jedności du­
chowej 'południowych Słowian. Na po­
czątku wojny byt więziony przez władze 
ausiro - węgierskie pod zarzutem uprawia 
nia propagandy na rzecz Jugosławji.

WYSTĘP MUZYKA POLSKIEGO W SI ENNIE
W Circoto degli Stramieri (Klub Cu­

dzoziemców) w Siennie odbył się wieczór 
muzyczno - wokalny, w którym m. in. 
wziął udział Połalk, p. Marceli Hass. Ar­
tysta odegrał na skrzypcach przy akom-

ne iprzez p. Hassa p ieśn i polskie.

panjamiencie fortepianu hymn polski, przy 
jęty przez zebraną publiczność, złożoną z 
przedstawicieli różnych narodów, owa­
cyjnie. Hymn był bisowany. Dużem p o  
wodzeniem cieszyły się również wykona-

HIERONIM  ZALESKI.

Na rozdrożu
POWIEŚĆ.

79)
Ja zdobyłem już dla siebie pierwszy stopień— jestem 

znany, mam przychylność krytyki za sobą, znajomości 
i, skoro pani pozwoli — zajmę — zajmę się wygładze­
niem dla niej drogi do bardzo przychylnego jej debjutu! 
Doskonale się składa — teatr zaczyna sezon we wrześ­
niu — pani będzie miała debjut w październiku, wtedy, 
kiedy rozpoczynają się wykłady uniwersyteckie; przyja­
dę do Lwowa wczieśniej i zapewnię pani potrzebne pro­
tekcje... wszystko pójdzie, jak z płatka!...

— A jaką -rolę opracować pani zamyśla na swój 
pierwszy występ ?....

— Amelji w  Mazepie Słowackiego...
— Kapitalnie!... Już teraz mogę panią zapewnić o 

wspaniałym sukcesie!...
Adama oburzała bufonada tego młodzieńca; iryto- 

go to podniecanie Ewy do realizacji zamiarów, 
których ona dotychczas się jeszcze nie wyrzekła, a od 
których on, Adam, starał się usilnie ją odwieść. Prócz 
tego irytowały go strzeliste spojrzenia, jakiemi Gucio 
wodził bezustannie po całej jej postaci.

Tymczasem m łodzian, podobny do porcelanowej 
tatki, nabrał pewności siebie — stawał się z każdą chwi­
lą coraz swobodniejszy, starał się być miłym i zabaw­
nym i puścił się na dowcipy, które w mowoierinych cza­
sach zdobyły sobie wprawdzie prawo obywatelstwa

j nawet w  salonach, ale w  rzeczywistości niezupełnie na­
dawały się do... przedpokoju.

iPrzy tem wszystikiem Kliszewslo znowu zawrócił 
do literatury i, dosiadłszy ulubionego konika, rozpoczął 
na nim ryzykownie harce. Chciał sprezentować się pięk­
nej rozwódce w pełnym blasku autorskiej sławy — 
przeczytać jej swoje „Wyznanie", bo i wycinek „Głosu" 
miał w  portfeliu, podpisany inicjałami ,yG. K.“ — wre­
szcie, dać jej do przeczytania recenzję o  tym wierszu 
pióra Idy Kwarmewskiej, zamieszczoną w „Wiadomo­
ściach".

Adam stał się złośliwym w odniesieniu do swego 
gościa,

Gdy Kliszewslki, zmierzając do celu, zaczął 'rozwo­
dzić się nad pięknością nowej formy poetyckiej, aby po­
tem powiedzieć: „Ja naprzykład w mojem „Wyznaniu” 

j użyłem zwrotu i t. d.“ — Adam  wyszedł z .pokoju i po 
i krótkiej chwili wrócił z dziennikiem w ręku.

— Pozwólcie państwo — rzekł rozkładając gazetę 
i — skoro mówicie o poezji i nowych, wytkniętych dla 
I niej kierunkach — zapoznam was z tą poezją bezpo- 
| średnio.

To rzekłszy, zaczął z komiczną powaga deklamo- 
| wać patetycznie:

„W yznaniem mem, mych słów kaskadą,
P.zuconą w błękitne powietrze —
Gdzie w susach krasnych sandałów,
Zbłąkanych na w ietrze".....

— Sandały? zbłąkane na wietrze — powtórzyła 
Ewa, śmiejąc się na glos — cóż to za szaleństwo?!..

i Co to jest?
l — Poezja — odpowiedział poważnie Adam — ta

najnowsza poezja!... Ale niechże pani wysłucha do 
końca, bo warto!

I czytał dalej:
„W susach krasnych sandałów,
Zbłąkanych na wietrze —
Unosi się dusza moja 
Pod chińskim parasolem!
Szmaragdami skrzydlate 
Malowane wrzaski 
Krążące błyszcząeem okotem—.
I....

— Dosyć! Przez Boga, dosyć panie Adamie!... —< 
wolała Ewa, zanosząc się od śmiechu-i Co za okropne 
idjotyzmy!...

Gucio podczas deklamacji Adama siedział jak na 
rozżarzonych węglach — czerwony, jalk burak, oblany 
kroplistym potem, uśmiechał się podobnie, jak uśmie­
cha się pacjent, mając trzy zęby do wyrwania, gdy sa­
dowi się na foteh u dentysty!

Pośpiesznie Skorzystał z pauzy w deklamacji i zer­
wał się z miejsca.

— Ach! — zawołał głosem mało do swego podcb 
nym — tak się zasiedziałem!...

— Jakto?... nie zostanie pan u nas nai kolacji? — 
zapytał Adam ze zjadliwymi uśmiechem.

— Dziękuję!... nie mogę, słowo honoru... okrutni? 
mi się śpieszy... papa byłby niespokojny... koń trochę 
narowisły — me ił poeta z Boże j łaski z dyplomem pan­
ny Idy Kwaśniewskiej w  kieszeni...

Wypadł na ganek — Adam go wyprowadził.
Przed gankiem stała, tam gdzie ją zostawiono, 

stara szkapa od bron ze spuszczonymi łbem.
(C. d. n4-
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KRÓLOWIE NA WY6&Y*iU
Utarto s ę  w opinji publicznej p 'ze 

konanie, — że najbardziej pożałowania
godnym jest los licznych, 
nych skutkiem rozmaitych >P 
królów i cesarzy. W ładców tych, pr - 
bywających na wygnaniu, uwa 
naogół za bardzo nieszczęśliwy, 
skrzywdzonych, a o życiu ic wyraża .ię 
zazwyczaj z jaknajwidksza htosc*. Zda- 
n i f t e S  iedrS i najzwpetmet fałszywe. 
Naokół b o m S  zdetronizowani królowie 
i ksfażeta jako właściciele licznych dobr 
prywatnych, oraz znacznych kapitałów, 
lokowanych w bankach zagranicznych, 
mają zazwyczaj zapewniony wcale wy 
godny byt, tak, że utrata tronu me spra­
wia im prawie żadnych poważniejszych 
trosk

Oczywiście nie jest już życie na wy­
gnaniu tern pasmem dumy i potęgi, jaka 
płynie ze świadomości posiadania wła­
dzy. Ale wiadomo przecież, ile trosk 
związanych jest z pastowaniem  najwyż­
szej godności w państwie i jak dalece skrę 
powana jest wolność władcy konwenan­
sami dw orskim i i towarzyskiemu To też 
życie na wygnaniu jest dla niektórych 
książąt i królów nietylko wcale znośne i 
zabezpieczone materjalme, lecz czasami 
nawet wygodne i dające możność nie­
skrępowanego rozwoju indywidualnego.

I tak żyje w szczęśliwem zaciszu już 
od 19 lat w angćelskiem miasteczku Twi- 
ckenbaum król portugalski, Manuel. Pę­
dzi on żywot zwyczajnego mieszczucha i 
codziennie wraz z żoną chodzi po zakupy. 
Niema jednak żadnych trosk pieniężnych 
i mLeszka w pięknej wHłi, ocienionej wspa 
niałym ogrodem. Portugalska para kró­
lewska jest ponadto bardzo muzykalna. 
Król gra bardzo dobrze na skrzypcach, 

_$yałżonka zaś jego jest utalentowaną pia­
nistką, — urządzają zatem dość często 
wspólne koncerty. Król Manuel oddaje 
się pozatem dość silnie pasji zbierania 
starożytności, oraz niemało czasu prze­
pędza na kortach tennisowych.

Obok króla portugalsk ego gości An- 
glja w swych granicach również . eks - 
króla greckiego. Zdetronizowany monar­
cha grecki jest również z losu swego zu­
pełnie zadowolony i dość często wyraża 
przekonanie, iż czuje się obecnie bardz ej 
szczęśliwy, niż dawnej. Powodzi mu się 
bowiem naprawdę doskonale. Mieszka ze 
swą Żoną, Elżbieta księżniczką rumuńską. 
w P ęknej, wiejskiej posiadłość*
Przejął się rola zarządcy rolnego, ze cz j 
się nieswojo," gdy niekiedy przvjezdza 
do pałacu królewskiego w Londynie.

Ciekawym jest również los byłego 
szacha Persji. Przed kilku laty wybrał 
s'ę egzotyczny ten władca w podróż po 
Europie. Pobyt w stoi cach europejskie 
tak szachowi zasmakował, iż nie okazał 
on najmniejszej ochoty powrotu do kra­
ju. To też na zapytanie Rządu perskiego,

. kiedy jego szachowska mość wróci do 
ojczyzny, odpowiedział w y m i j a j ą c o  i 
wkrótce potem z radością dowiedział się 
o zdetronizowaniu go. Początkowo wio­
dło się szachowi na „wygnaniu" doskona­
le. Pędził hulaszczy żywot w uroczej sto­
licy nadsekwańskiej j rzucał pieniędzmi 
na wszystk e strony. Ale gdy kosztow­
ności zaczęły topnieć, opamiętał się i do­
wiódł, że posiada nietylko żyłkę zabawo­
wą, lecz potrafi się również zdobyć na 
jakiś praktyczny pomysł. Założył więc 
eks - szach w Paryżu sklep z kosmety­
kami. i w przeciągu krótkiego czasu zy­
ska? liczną klientelę. I dziś zaciera były 
monarcha perski ręce z radości, gdy wi­
dzi, jak dochody jego coraz bardziej srę 
powiększają i czuje się o wiele lepiej i 
szczęśliwiej za ladą sklepową, niż na tro­
nie spowitym w piękne pawie pióra.

Jeszcze jednego władcę wschodniego 
można spotkać w Europie na „wygnan u". 
Jest nim były sułtan turecki, Abdul Mej- 
did. Mieszka on wygodnie w uroczym 
szwajcarsktn zakątku Territet. Czasa­
mi, gdy jego sułtańskiej mości znudzi się 
już pobyt we własnej willi, wyjeżdża on 
do Nrzzy i paraduje po promenadzie, lub 
feż gra w kasynie.

Również i zdetronizowany car Bułga­
rii nie narzeka wcale na swój los. Wyzbyw 
szy się bowiem klotpolów królewskich od 
daje się władca bułgarski całkowicie 

1 swym umiłowanym zajęciom przyrod- 
j niczym. Mieszka w wytwornej w ili w Co- 
burgii i we wspaniałym swym ogrodzie 
hoduje rzadkie okazy rośliny, oraz zbie­
ra rozmaitego rodzaju motyle i owady.

Oto koleje losu niektórych „wygna­
nych"' władców. Jak widzimy — n e są 
one wcale tak tragiczne, — przeciwnie 
zaś sposób życia zdetronizowanych mo­
narchów mógłby być przedmiotem ma­
rzeń niejednego człowieka.

TyiKo eks- Cesarzowa austriacka, Zy­
ta, odczuwa boleśnie wygnana Obar 
czoiia 1 czną rodziną, pozhawiona swycn 
rodowych majątków mieszka była cesa­
rzowa w darowanej jej ptrzez hiszpań­
ską paię królewską wilii w Leąaeito i za 
rabia na życie hatciarstwem. I ten brak 
środków finansowych jest też —• zdaje 
się — głównym powodem, dla którego eks- 
cesarzowa nie przestaje nigdy marzyć o 
powtórnem zdobyć, u purpury królewskiej. 
To też wychowuje dzieci swe tak, aby 
kiedyś, w przyszłości mogły znowu 
wskrzesić w Europ,e chwałę, potęgę i bo­
gactwo Habsburgów.

/STARCZALNC&
W Ameryce, jak zresztą i gdzieindziej, 

szerzy s ę  prąd pod hasłem. „Człowiecze! 
obsługuj sam ciebie!". Takie napisy są w 
restauracjach, gdzie goście astni sobie 
przynoszą potrawy z okienka kucnenne- 
go. na automatach, sprzedających róż­
ne towary i ł. p.

Otóż pewien obywatel Bostonu posu­
nął się znacznie dalej, bo up wszy się na­
leżycie w jeanym z szynków nocnych, 
zjawił się w komisarjacie policyjnym, 
stanął przed biurkiem dyżurnego sierżan­
ta i ośv iadćzył gtosem urzędowym:

— Jestem aresztowany!
— Co tak ego? — zapytał zdziwiony 

sierżant.
— Aresztowany!
— Przez kogo?
— Przeze mnie! — octoowiedział ob­

sługujący sam srnbie obywatel, z oumą 
opierając palec prawej reki o pierś 
swoją.

— Za cc? — brzmiało dalsze pytanie 
sierżanta, który tymczasem wziął p oro do 
ręki i zaczął pisać raport.

—  Za pijaństwo— odpowiedział pijak 
i równym, pewnym głosem, dowodzą­
cym, że nie tak wiele znów alkoholu po- 
cLonął, podyktował mrę, nazwisko, 
wiek i mieszkaa-ie. •

—  Tak! wszystko w porządku — od­
parł policjant.

— Czy mogę odejść już ao aresztu? 
Myślę, że cela r,r. 5 pędzie ala mnie naj­
odpowiedniejsza, jeżeli nie jest zajęta?— 
kończył człowiek, obsługujący sam sie- 
b.e, widocznie już obeznany z lokalem.

— I owszem, jesr wełna. Może ją pan 
zając!

— DzięKuję panu! — oświadczył pi­
jak i w chwilę potem drzwi automatyczne

[ aresztu zamknęły się za nim, zatrzaśnięte 
'jego własną ręką.

STATYSTYKA „SPOŻYCIA” OPJUM• "ip • *'
Liga <Narodów rozpoczęła poważną [ roczna produkcja wynosi przeciętnie ty- 

walke przeciwko nadużyciom, wynikają- j  siąc ton
cym z używania ojom, kokainy i innych 
tego rodzaju środków we wszystkich kra 
jach świata. Kto dostarcza tych trucizn? 
Opjum, morfina, kokaina, heroina są 
przywożone z Indyj, Persji, Egiptu, Tur­
cji i Chin. W Indjach, gdzie kultura, wy­
rób i handel opjum są, kontrolowane 
przez władze, posiadające monopol, jego

Statystyka amerykańska u s tu  i la, że 
używanie tych trucizn może być określo­
ne na mieszkańca w  nas-tępyjący sposób: 
wie Włoszech 64 miligramy, w Niemczech 
128 miligramów, w Portugalji 161 mili­
gramów, we Francji 194 miligramy, w 
Holandji 226 miligramów wreszcie w St. 
Zjedn. 2 gramy 332 miligramy na miesz­

kańca.

INSTYTUT BUDDYJSKI W PARYŻU
Sekcie buddyjskiej Niishi - Hongwanji 

udało się zrealizować plan wybudowania
i świątyni buddyjskiej w Paryżu. Dzięki 
staraniom prof. Sylwina Levy’ego, b. dy- 

[ rektora izby francuskiej w Tokjo, Mini­
ster Briand polecił przydzielić na ten cel 
teren obszaru 20.000 mtr. kw. Zawiązał 
się następnie komitet budowy, w skład 
którego weszły liczne osobistości ze sfer, 
grupujących się około Sorbony. Budynek,

przeznaczony dla tak nazwanego Francu­
sko - Japońskiego Instytutu Buddyjskie­
go, ma kosztować półtora miljona yenów, 
przyczem rząd francuski, prócz placu, da 
je połowę tej sumy, resztę zaś, t. j. 750 
tys. yen ma dostarczyć Japonja. Bonzo­
wie japońscy bardzo się cieszą, gdyż 
prócz instytutu mają zamiar wybudować 
świątynię w czystym stylu japońskim i 
rozpocząć z niej propagandę buddyjską.

NAJBARDZIEJ OŚWIECONY KRAJ
Statystyka amerykańskiego biura o- 

światowego wykazuje, że Danja zajmuje 
pierwsze miejsce na świecie pod wzglę­
dem oświaty Jest to kraj, gdzie prawie, 
że niema analfabetów.

Stany Zjednoczone znajdują się w 
pierwszej grupie narodów — gdzie jest 
mniej niż 10 procent analfabetów. Zajmu 
ją jednak szóste miejsce po Danji, ponie­
waż następnemi państwami po Danji, są 
Anglja, Szwecja, Kanada, Japonja i do­
piero Stany Zjednoczone.

Następnie kraje, gdzie czytelnictwo jest 
dobrze rozwinięte, to Francja, Irlandja, 
Belg ja, Niemcy i Włochy.

Trzecia grupa obejmuje Polskę, Cze­
chosłowację, Rumunję i wogóle państwa 
słowiańskie.

Podając powyższe dane,' statystyka 
stwierdza, że pomimo tak wielkiego roz­
woju cywilizacji, naogół jeszcze połowa 
mieszkańców świata nie umie czytać i pi­
sać.

K0NSUMCJA CUKIERKÓW a  PROHIBICJA
Ministerstwo Handlu obliczyło, że jest przedewszystkiem prohibicji, co jed- 

mieszkańcy St. Zjednoczonych w ostatnim jnak nie zmienia faktu, że spożycie trun- 
roku fiskalnym, zakończonym 30 czerw- 1- :-  
ca r. b. zjedli za 341.200.C00 dolarów cu 
kierków i czekoladek. Słodycze te wyra­
biane były przez 446 fabryk. Olbrzymi
wzrost spożycia słodyczy przypisywany

roku 1928 — 120 mil jonów litrów.

ków alkoholowych równocześnie raczej 
wzrasta aniżeli maleje. Najlepszym tego 
dowodem są statystyki, wykazujące, że 
ilość skonfiskowanych trunków wynosiła 
w roku 1920-ym — 600 tys. litrów, a w

Za czerwonym kordonem
W aisa przeciw opc tnmizn ©w.. Naj- 

sensacyjniejszeir. bcctaj zdarzeniem w ży­
ciu wewnętrzr.o - politycznem Kos so­
wieckiej jest usunięcie Bucha,, ina z raoy 
wykonawczej komurnsi^cznej międzyna­
rodówki. W ikansimkcji ideolog" komu 
nistyczmej między narooowki grał Bu- 
enuren wielką rolę i dlatego jegc dymisja 
,est r-ówfiocześrw: potwieedzesBem zmia­
ny orientacji w  miećzyimfooówcc komu­
nistycznej i to Sitnie n< lewo.

Podczas dziesiątego plenarnego posie­
dzenia mwędaynai oduwki czksnek konfe­
rencji, ^eetarann wskazał na fakt, że bój 
przeciw oportunizmowi jes. obecnie na,- 
wazmiejszem zadaniem międz^naeoduwio 
I rzeczywiście, pod przykrywką przeć, w- 
chińsktch demonsi.acyj, wałka ta /jzwrza 
la na całym froncie wewnęW.tmn w Z. S. 
S. R. Prawe skrzydło partji koiBumsNcz- 
-nej jest oskarżone o to, że iXxlkopajle 
wiarę mas i ich zaufanie do wszechzwiąz 
k-owei partji Eon lunatycznej, a jednocześ­
nie jej autorytet wobec całego światowe­
go proletarjatu. „Prawicowcy" 'wątpia w 
potrzaoę indus-trjalizacp, przynajmniej w 
tych rozmiarach, w jakich jest przepro­
wadzana w Z. S. S R. Szczególnie kry­
tycznie ustosunkowana się prawica do 
pianu „piaiiletki", nie ukrywając wcaie 
swego sceptycyzmu co do -możności jego 
realizacji.

Centralna rada partii komunistycznej 
jest zdania, ze obem ość^wątoiących" w 
łomie partji -komunistycznej odbić sic .no­
że bardzo nieprzychylnie na aziałafności 
samej partji. Teeimann, krytykując estro 
oporrunistyczne stanowisko w dziesiątym 
plenum rady, oznajmił, że opozycja- nie 
widzi n.gdzie nowego rewolucyjnego roz 
machu, a-m przejścia rzesz robotniczych 
do kontrofenzywy, ani też potrzeby wy­
rugowania oportunistów z szeregów 
Kominternu 'K-onie-czncść tę uświ-ifdarina 
sobie iednalk dostatecznie grupa Stalina i 
stara się przeprowadzić''powzięte w tym! 
kierunku dem zje -Jeszcze przeć. usunię­
ciem Bucharina, zmuszono część opozy­
cjonistów do odwolanją,„w dziennikach 
„swych błędów", prowadząc przeciw nini 
walkę podjazdową j iż od kilku miesięcy. 
Wykluczenie Bu-ehanna jest jednym z wy­
raźnych objawów walk wewnętrznych, 
trwających miedzy komunistycznam cen­
trum i prawicą. „Centrowcy" utrzymują, 
że do chwilowych niepowodzeń gospo­
darczego planu industrializacji nie należy 
przywiązywać żadnej wagi, gdy/ tteorje 
prawicowców są zarażone naiskrajniei- 
szvm pesymizmem. Jest rzeczą konieczną 
zwalczać na- całej linji zgubny pesymizm 
i jego propagatorów, sprawiających, że 
masy komunistyczne ustosunkowują się z 
niedowierzaniem do głównego i ostatecz­
nego celu idei komunistycznej: do wybu­
chu rewolucji świat-owej, w  której imie­
niu Międzynarodówka komunistyczna nie 
szczędzi obar, nie przebiera- w środkach 
i dla -urzeczywistnienia której zestala 
n-rzez nieśmiertelnych twórców komuniz­
mu stworzor-a.

Wdowa po Lcnmie obdarzona god­
nością „honorowego pioniera". \  dowa 
po Leninie, p. Krupska, podczas ostatnie­
go zjazdu pionierów (komunistycznych 
skautów) w Moskwie wybrana zastała 
członkiem honorowym tej organizacji. 
Insygnja- godności członka hono-cwego 
wręczono jej natychmiast. Z okazj: odby­
tego zjazdu smor :ądzono sp is pionieiów 
w Z. S. S. R., z którego wyni.ca, ' że ze- 
stęp pionierów 'komurrrsNc/imh jest b' r- 
d70 pokaźny: 1,914,900 p-onierów i 320 
tysięcy wilczków, t. j. dzieci, zcigamko­
wanych w komunistycznym ruchu mło­
dzieży.

Próby przedstawień kinematografie? 
nych w szkdach sowiecKieh. Z począt­
kiem nowego roku szkolnego wprowa­
dza się do szkól sowieckich nowy nrzed- 
miot obowiązkowy, godzinę pizeusia- 
wień kinematograficznych. W r. 1929 — 
30 będą zainstalowane aparaty projekcyj­
ne w* 1800 szikotach, a z biegiem pięciu 
lat m? być zamsi iłowane 20.000 apara­
tów. Jest to noteżny środek aguac*'iny w 
rękach Sowetów. Koszta i-nstalacp apa­
ratów projekcyjnych wyniosą w pierw­
szym roku 7 tniljonów, a w nastęwiych 
pięciu latach 08 milionów rubli.

♦
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Z K R A J U
BOCHNIA

Fałszerze monet.
Organa wydziału śledczego policji kra­

kowskiej wykryły na terenie Bochni ta 
brykę fałszywych monet jednozłotowych 
nowej emisji. Po zebraniu dostatecznego 
materjału dowodowego aresztowano na 
dworcu kolejowym w Krakowie niejakie­
go Warchowskiego, odlewacza metali, któ 
ry przyjechał z fałszywemi monetami, ce­
lem ich pozbycia się. Przeprowadzona na 
miejscu w Bochni rewizja, dała wynik po­
zytywny, gdyż znaleziono tam przybory 
i materjały do fałszowania monet oraz 
większą ilość monet jednozłotowych, nie 
wykończonych Policja oddała Warchow 
skiego do dyspozycji władz sądowych w 
Krakowie.

LWÓW
Konflikt w zakładach użyteczności pubł.

W związku z konfliktem, jaki wynikł 
między zarządem miejskim, a pracowni­
kami miejskich zakładów użyteczności 
publicznej na tle płac zarobkowych i sto­
sunków służbowych, komisarz rządu p. 
Nadotski zwołał konferencję, na którą 
obok kilku członków rady przybocznej za­
proszono prezydja czterech zarejestrowa­
nych związków pracown ków miejskich. 
Na konferencji tej przedstawiciele Zw. 
Zaw. Rob. użyteczności publicznej oświad 
czyli, że wobec powołania na konferencję 
kmycti związków, posiedzenie opuszczają, 
albowiem — zdaniem ich — tylko związek 
zawodowy jest uprawniony do rokowań 
w sprawie żądań pracowników. Dalsze 
pertraktacje zostały uniemożliwione. Ko­

misarz rządu zaprosił następnie przedsta­
wicieli prasy i w obecności dyrektorów 
miejsk ch zakładów użyteczności publicz­
nej oświadczył, iż wszystkie postulaty 
pracowników w kwestji wynagrodzenia, 
tabeli płac, oraz innych żądań ekonomicz­
nych będą uwzględnione. Natom ast nie- 
uwzględnione zostaną żądania co do świę­
cenia 1-go maja, oraz automatycznych 
awansów. Dalsze podwyżki nie mogłyby 
być uwzględnione bez naiUozenia budżetu 
miejskiego, oraz podwyższenia opłat za 
światło, gaz i- t. p. Dyrektor gazowni p. 
Żardecki zakomunikował, że płace pra­
cowników miejskich we Lwowie, są naj­
wyższe w Polsce. „Dzienn k Ludowy“ 
twierdzi, iż żądania pracowników miej­
skich są tak drobne, że gminy prawie wca 
le nie obciążają.

WILNO
Banda litewska.

Nocy ubiegłej o godz. 3-ej nad ranem 
w rejonie odcinka granicznego Łęgmiany, 
powiatu święciańskiego przekroczyła nie­
legalnie granicę uzbrojona banda litewska, 
składająca się z k lku szaulisów. Banda 
po przekroczeniu granicy zetknęła się z 
patrolem KOP‘a, który usiłował ją zatrzy­
mać. W odpowiedzi bandyci ostrzeliwali 
nasz patrol ogniem karabinowym i poczę­
li cofać się w kierunku granicy litewskiej. 
Patrol KOP‘a również użył broni, wsku­
tek czego rozpoczęła się obustronna strze­
lanina, podczas której ze strony litew­
skiej jeden bandyta został ciężko ranny. 
Wobec tego banda ukryła się, zabierając 
rannego. Ze strony polskiej został ranny 
jeden żołnierz KOP‘a

AGENT IA FIDES

R A D J 0
rlÓfKI

P rogram  Rctełnego Radjo na środę, dniai
* v ii fc> lJl> ■* %4r-go b. m.:

212.5 kc W ARSZAWA 1411,7 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muz.

gram . 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom. gosp. 16.15 Kom. harc. 16.30— 17.15 Muz. 
gram . 17.15 Kom. przyg. 17.25 Skrz. poczt. 
17.50 P. W. K. 18.00 Konc. popul. 19.00 Rozm. 
19.25 Kom. roln. i met. 19.56— 20.05 Sygn. cza­
su. 20.05 Odcz. z Katowic. 20.30 Konc. solist.
21.30 Siueh. z Krak. 22.15 Kom. met. 22.20 
Kwr..: polic., sport., nadpr. 23.00— 24.00 Muz. 
tan.

721 kc. KATOW ICE 416.1 m.
16.00—16.20 Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 

Woj. Śl. 16.20— 17.25 Muz. gram . 17.25— 17.50 
Transm . z K rak. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00—
19.00 Koncert z W arsz. 19.00— 19.20 Rozmait. 
1920— 19.45 W rażenia z Jamboree. Udział 
harcerstw a polskiego w międzynarodowym zlo­
cie skautowym w Anglji — cz. I. 19.45— 19.55 
Kom. sport. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.05 Kom. śl. Oddz. Pol. T-wa Przyrodn. im. 
Kopernika. 20.05—20.30 Feljeton wakacyjny.
20.30—21.30 Transm . z W arsz. 21.30—22.15 
Słuchów, liter. 22.15—23.00 Kom. z W arsz.
23.00 Skrz. poczt, w jęz. franc.

955 kc KRAKÓW. 3141 m.
15.40 Transm . kom. gosp. 16.30— 17.25 Kon­

cert gram . 17.25—17.50 Filozofja Odrodzenia.
17.50— 18.00 Transm . z Pozn. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00 Rozmait. 19.25 Trans, 
z W arsz. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00—
20.05 Progr. 20.05—20.30 Echa prawieku w 
niektórych obrzędach uczniowskich. 20.30 Tran!

z W arsz. zl.au  Słuch, liter. 22.15—22.45 Tran. 
z W arsz. 22.45—23.45 Transm . z Pozn.
896 kc. POZNAŃ 334,8 m

12.20— 12.50 R adjografja . 12.50— 13.00 P. 
IV. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05—14.00 
Konc. gram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. roln. 17.20— 17.50 Aud. dla dzieci.
17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 18.55 Godz. nie­
spodzianek. 18.55— 19.15 N adprogram . 19.15— 
19.30 Silva rerum . 19.30— 19.50 Pogad. franc.
19.50— 20.00 Kron. Tygodnia Radjowego.
20.00— 20.30 10-lecie Zjazdów Katol. w Wielk.
20.30— 21.00 Konc. organ. 21.00— 21.30 Aud. 
wok. 21.30—22.15 Słuch, z Krak. 22.15—22.30 
Sygn. czasu. 22.30— 23.00 R adjografja . 23.00—
24.00 Muz. tan.

658 kc. W ILNO 455,9 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muz. 

gram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met.
17.00— 17.20 Progr. chwilka lit. 17.20— 17.45 
Kron. życia młodz. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00 
—19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 19.25 Kom. 
powietrzna między Ameryką, a  Europą. 19.25 
—19.45 Tygodn. przegl. film. 19.55—20.05 
Sygn. czasu. 20.05—20.30 Chesterton o Dicken 
sie. 20.30-—21.30 Transm . z W arsz. 21.30— 
22.15 Transm . z K rak. 22.15—22.45 Transm . 
z W arsz. 22.45 Muz. tan.

ZAGRANICZNE
19.30 P raga. Pocałunek. 19.55 Ham burg. 

Wesołe kumoszki z Windsoru. 20.00 Daventry. 
Wiecz. Brahm sa. 20.00 Langenberg. Koncert 
kamer. 20.00 Monachjum. Orfeusz i Eurydyka.
20.00 F ran k fu rt. Konc. symf. 20.00 Wiedeń. 
Enoch Arden. 21.15 Wrocław. Rodzina. 22.30 
Budapeszt. Konc. symf.

Agencje prasowe... Jest ich na świeciei 
pokaźna liczba i zdawałoby się, że dzisiejl 
szy świat nie może się bez nich obyć. Ma 
my agencje przynoszące prawdziwe wia 
domości, mamy też z pokrojem tenden­
cyjnym. W każdym raz e mamy tyle roz­
maitych agencyj prasowych, że one 
mniej więcej zaspokajają potrzeby Te 
wszystkie agencje: „Havas“, . „Wolff",
„Stefani“ , „Pat” i tutti ąuanłi zajmują się I 
sprawami doczesnerni, od najrealn iej­
szych do najcodzienniejszych.

Jeżeli jednakowoż pomyślimy nad 
tern, że dzisiaj prąd niesie ludzkość w kie 
runku zrzeszeń, to niepodobna nie dorria-J 
gać s.ę ośrodków, któreby nas pouczały
0 sprawach wyższych, duchownych, do­
tyczących życia Kościoła Katolickiego. 
Przecież na świecie niema zjednoczenia, 
względnie zrzeszenia liczniejszego i jed- 
nolitszego, jak Kościół Katolicki ze swą 
organizacją i ze swymi wiernymi. To też 
istnieją po wszystkich krajach agencje 
katolickie, posiada też Polska swą Kato­
licką Agencję Prasową (KAP.), która do 
nosi o bieżących sprawach Kościoła Ka­
tolickiego.

Ale Kościół Katolicki, nie zamierza się 
zacieśniać w liczbie obecnie istniejących 
300 miljonów katolików, Kośc.ół św. pod 
przewodnictwem swej Głowy widzialnej, 
Papieża, zapuszcza się w coraz dalsze 
zagony, mianowicie na olbrzymich tere­
nach krajów misyjnych. My zaś, katoli­
cy, bo tych mam przedewszystk.em na 
myśli, pisząc te kilka słów, tworzący jed­
ną potężną rodzinę, pragniemy, aby to 
nasze zrzeszenie coraz więcej się powięk­
szało, mnożyło, potęgowało, pragniemy 
mianowicie, idąc za wskazaniami Głowy 
niewidzialnej, a najwyższej Kościoła, t. j. 
Chrystusa Pana, oraz za wołaniem Gło­
wy widzialnej, aby te 800 miljonów po­
gan stały się członkami Kość oła Katolic­
kiego, a tak aby ich pociągnąć do nasze­
go zrzeszenia. Jeżeli się jeszcze zastano­
wimy, że to zrzeszenie nie dotyczy tylko 
życia doczesnego, ' ale też wiecznego, a 
zatem, że to zrzeszenie dzisiaj już liczeb­
nie największe, nadto in speculo aeterni- 
tatis jest ono pod względem rozciągłości
1 trwałości jedynem i najpotężniejszem, 
wówczas dopiero wyda się nam tern zro-

zumiałszem takie zainteresowanie się 
dalszerai zdobyczami Kościoła św., mia­
nowicie na dalekich terenach misyjnych.

Interesują nas sprawy odgrywające 
się na łonie rodziny, interesować nas teir 
więcej powinny sprawy rozgrywające się 
na łon e tej wielkiej rodźmy duchowej, ja­
ką się nam przedstawia Kościół Katolic­
ki, do którego należymy. Aby te pożytecz­
ne wiadomości dawać wiernym, założono 
przed trzema laty w Rzymie agencję pod 
nazwą „Agentia Fides“, skąd szerzą się 
rozmaitemi korytami wiadomości na 
świat cały.

Ciekawe byłoby przedstawienie, jak 
ta agencja pracuje, co odkładamy do 
przyszłego razu, dzisiaj dla poglądu, w
jaki sposób Agentia Fides bywa obsługi­
waną, niechaj wystarczy pow.edzieć, że 
A. F. ma w Indjach 36 korespondentów, 
w ladochinach 9, w Chinach 71, w Japo- 
nji 12, w Oceany 23, w Afryce 94, w 
Ameryce 38, specjalnych zaś korespon­
dentów 70, razem 353 korespondentów. 
Trudno o lepiej obsługiwaną agencję pra­
sową.

Podczas kongresu włoskich dziennikarzy 
katolickich, jaki odbywał się w Rzymie 
od 24 — 26 czerwca r. b. polecił Msgr. 
Zanin, kierownik narodowego biura wło­
skiego Agencji Fides aby prasa zechcia­
ła więcej uwzględniać komunikaty A. F. 
Na to bardzo ciekawą, a zarazem głębo­
ką odpowiedź dał przewodniczący Kongre 
su, hr. Della Terre, dyrektor „Osservato- 
re Romano“ w tych słowach:

— „Agentia Fides1' poleca sama sie-
bile, gdyż jest gałęzią złączoną z Pa- 
pieskiem Dziełem Rozkrzewmnia Wiary, 
co dotyczy ruchu misyjnego, gdyż ona 
ma na celu rozsiewanie myśli misyjnej, 
która w szczególniejszy sposób jest my­
ślą katolicką i apostolską, ostatecznie dla 
tego, że komunikaty pochodzące z tej 
agencji są najwięcej interesujące, żywe, 
poruszające (ii bardzo urozmaicone; z tyciu 
też powodów mogłyby one bardzo ko­
rzystnie zastąpić niejedne powieści: ro­
mansowe, z któremi, tak często spotyka­
my się w naszych gazetach". v.-*i

Ks. K. Bajerowicz
Prezes Krajowy P. D. R. W. na Polsfcę,

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O

ŻYCIE GOSPODARCZE
SOCJALIŚCI A  CENA ZBOŻA

PROGRAM SOCJALISTÓW: BAŁAMUCENIE MAS, WIECZNA OPOZYCJA

„Duszpasterz M łodzieży", dwumiesięcznik 
poświęcony sprawom duszpasterstw a młodzie­
ży N r. 4. A rtykuł w stępny „Ożywić i podwoić 
pracę" przypomina sprawę sportu i wyciecz­
ki w okresie letnim oraz wstępne przygotowa­
n ia do okresu zimowego prac Stowarzyszeń. 
A rtykuł „X. Bosco jako wychowawca" podaje 
interesujące szczegóły z życia oraz z metod 
wychowawczych wiejskiego pedagoga młodzie­
ży. P. Kłosowa inform uje duchowieństwo o 
działalności Katolickiego Towarzystwa Ochro­

ny Kobiet, m ającego na celu ochronę nad mło­
dzieżą em igrującą z p ara fji. „Duchowieństwo, 
a  w. f. i p. w." je s t głosem propagatora idei 
wychowania fizycznego, pochodzącego ze sfer 
wojskowych. Wreszcie na zakończenie p rak ­
tyczne omówienie wydawnictw, przeznaczonych 
na uroczystość „Święta Młodzieży".

P rzedpłata „Duszpasterza Młodzieży” wyno­
si rocznie zł. 7.—, półrocznie zł. 3.50. Zamó­
wienia przyjm uje Ake. „Ostoja", Poznań, Po­
cztowa 15. P. K. O. 202.768.

W „Robotniku" z dn. 27 zm. znajdu­
je się artykuł p. t. „Program rządu: dro­
żyzna". Autor artykułu p. J. M. B. chce 
w -nim dowieść, że zapowiedziane zmiany 
w  polityce zbożowej rządu, mianowicie 
zezwolenie na wolny wywóz zboża i dą­
żenie do podniesienia cen zboża, wyjdą 
na korzyść jedynie obszarnikom, nato­
miast wywołają -ogólną drożyznę i pogo-r 
szenie położenia mas robotniczych.

„Robotnik" napada na p. Ministra 
Kwiatkowskiego, który z okazji -przyjmo­
wania delegacji sfer przemysłowych Ło­
dzi zapowiadał zmiany w polityce rządu 
„Robotnik" twierdzi, że p. Kwiatkowsk 
staje na stanowisku p. Min Niezabytow- 
skiego, „który już przed 3 laty głosił ha­
sło: poprzez wysokie ceny produktów ro! 
nych do rozwoju przemysłu i dobrobytu 
powszechnego" (podkreślenia nasze).

„Przez trzy lata trwa ta polityka z 
mnfejszemi lub więlkszemi odchyleniami". 
„Polityka ta zbankrutowała".

To wszystko czytamy w „Robotniku" 
i przecieramy oczy!

Jaka polityka, trwająca trzy lata, zban­
krutowała? Czy popierania wysokich cen 
produktów rolnych, przez które miało się 
dojść do powszechnego dobrobytu?

Czy taka polityka istniała?
„Robotnik" z dziwnym tupetem zapo­

mina o tem, że właśnie odwrotnie polity­
ka sztucznego obniżania cen zboża i ch-le 
ba, polityka tworzenia rezerw zbożo­
wych, ta cała polityka oparta na socjali- 
stycznem doktrynerstwie była niestety kon 
tynuowana i właśnie doszczętnie zbankru 
towała i że dopilero przv zmianie tej poli­
tyki można tnyśleć o realizowaniu

słusznego hasta: poprzez sprawiedliwe 
ceny produktów rolnych do dobrobytu 
wsi, wzrostu pojemności rynku wewnętrz 
nego, zbytu dla przemysłu, jednem sło­
wem, dobrobytu powszechnego.

Jakże fałszywie broni „Robotnik" in­
teresów mas robotniczych. Robotnicy, ma 
jąc do wyboru chieb pozornie tańszy o 
grosze i brak pracy w przemyśle, czy też 
chfeb może droższy o grosze, ale jedno­
cześnie możność znalezienia, pracy i za­
robków, wybiorą to ostatnie, nie trosz­
cząc się o fałszywą prokonsumeticką so­
cjalistyczną politykę.

Zresztą niech p. J. lM. IB., autor arty­
kułu „Robotnika" siegnie do danych sta­
tystycznych. Dowie się, że wzrost cen zbo 
ża nie wywoływał wzrostu drożyzny, cz3 
sami nawet działo się odwrotnie, drożyz­
na rosła, gdy ceny zboża spadały.

Dziwny doprawdy moment wybrał so 
bie „Robotnik" dla obrony doktrynersko- 
socjalistycznej polityki iprokonsumenckiej. 
Mieliśmy więc dla rzekomego dobra kon­
sumentów wrócić do zaka»zów wywozo­
wych zboża, do sztucznego obniżania cefl 
zboża, którie i tak już przecie są wyjątko­
wo niskie, ażeby w rezultacie mieć dał 
szy i głębszy kryzys w rolnictwie, skur­
czenie się ostateczne pojemności rynku 
wewnętrznego i w dalszych reznńfF-Hi. J  
drożyznę chleba, któregoby w dostatecz­
nej ilości porujnowane gospodarstwa ni i 
mogły dostarczyć.

Artykuł „Robotnika" jest szczytem bu 
lamucenia opi-nji, szczytem również -bez­
myślności w  opozycji, która każe atako­
wać rząd nawet wtedy, gdy tfen wycofuje 
s.ę z popełnianych błędów. Zem.
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Z CZĘSTOCHOWY
Z NOWEJ DIEGEZJl

W ostatnich tygodniach ze stanowiska Wi- 
karjusza Jeneralnego diecezji częstochowskiej 
ustąp ił ks. prał. F r. Mirecki. Za długotrw ałą 
pracę bezinteresowną dla nowoutworzonej die­
cezji dziękuje mu w słowach serdecznych J. E. 
ks. Biskup T. Kubina, adresując doń lis t pu­
bliczny, umieszczony w „Wiadomościach Diece­

zjalnych" N r. o. Dzielny to pracowni!.; nie­
zwykle ideowy i taktem  swoim umiejący sobie 
zjednać oraci ■ kapłanów. Pozostaje on nadal 
w Częstoehuwie na stanowisku, dotychczas zre­
sztą zajmowanem, proboszcza jednej z najw ię­
kszych p ara fij w całej diecezji i pracuje nad 
dobrem powierzonych sobie dusz.

K R O N I K A
WR7SS1EŃ

II DIECEZJALNY ZJAZD KSIĘŻY PREFEKTÓW
W piątek, dnia 30 sierpnia odbył się n a  J a - 1 cych ważne zagadnienia duszpasterstw a w szko 

snej Górze II Diecezjalny Zjazd Księży Prefe- łach i pracy prefektowskiej, przystąpiono do 
któvT. Na porządku dziennym były re fera ty  p. wyboru Zarządu Koła Diecezjalnego. N a pre-
t . . „Organizacje m isyjne w szkołach" ks. sen. 
Ciesielskiego i „O ootrzebie organizacji" ks. 
Zdz. Ługowskiego, a także wybór zarządu Czę-

zesa Koła wybrano ks. pref. B. K asprzaka z 
Radomska.

W wolnych wnioskacn omawiano szczegół.,
stochowskiego Koła Diecezjalnego Księży Pre- pracy duszpasterskiej, a także kw estję podrę- 
fektów czników szkolnych w łączności z nowym pro

Po Mszy Św. odprawionej przed cudownym gramem nauczania religji.
obrazem M. B. zebranie zagaił ks. prał. Cie- Zjazd ten jest dużym krokiem naprzód na
sielski, w itając księży prefektów  całej n 0 w e j : terenie organizowania pracy duszpasterskiej w
diecezji i przedstaw iciela ks. Biskupa ks. prał. 
Zimniaka, nowomianowanego w ikarjusza jene­

ralnego diecezji. Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum i wygłoszonych referatach , omawiają-

szkołach naszej diecezji. Trzeoa z a z n a c ie , że 
I Zjazd Diecezjalny, zorganizowany 2 la ta  te ­
mu był poświęcony przedewszystkiem sprawie 

sodalicyj m arjańskich w diecezji. Ks. F. G.

SZKOŁA ^RACPWNIC SPOŁECZNYCH P.M.S.
Polska Macierz Szkolna, widząc roz­

szerzający się coraz bardziej zakres pra­
cy społecznej i rozuimejąc, że dziś nie 
wystarcza mieć jedynie dobre chęci, za­
pał, ale trzeba znać metody pracy, aby 
można w  mej osiągnąć dodatnie rezultaty 
uruchomiła od września roku zeszłego 
Szkołę Pracownic Społecznych ■

Sżk. Ptac. Spoi. postawiła sobie na- 
iazie za zadanie kształcić: 1) bibliotekar­
ki, które będą umiały talk poprowadzić 
czytefewerwo wśród najszerszych mas, aby
zdobywały one za pośrednictwem książki 
zdrową wiedzę na ideałach katolickich i 
narodowych oparta i 2) sekretarki, które
beda nietylk-o maszynami biurowemu ale , , “ n  M „ o  egzaminach .przeszło 39. Za- 
które będą wnosiły do pracy -pierwiastkikurs 1 fi P w i0kalu szkoły (Zło-
twórcze. Kurs naulk jest dwuletni: pierw - 1 pisy 
szy kurs poświecony ogólnemu wykształ­
ceniu w  kierunku społecznym, na drugim 
następuje specjalizacja

inina'ja, pozatenr słuchaczki zwiedzają 
różne instytucje społeczne, bywają obo­
wiązkowo na 7jazda-ch, konferencjach. W 
drugim roku muszą, odbyć miesięczną 
praktykę.

(Przy szkole istnieje biblioteka i wypo­
życzalnia podręczników W arunki przyję­
cia minimum 6 klas szkoły średniej lub 
jej odpowiadającej. Szkoła jest -koncesjo­
nowana iprzez Min W. R. i O P., korzy­
sta ze zniżek kolejowych, zwrotu części 
opłat miesięcznych za córki pracowników 
państwowych i samorządowych; od 1-go 
listopada będzie miała zapewniony inter­
nat dla słuchaczek z prowincji.

Z zaczynających 50 słuchaczek na

ta 14 m. 14)
Pok szkolny rozpoczyna feię 4 -go bm. 

nabożeństwem w kościele ma ul. Moniusz- 
Oipiiócz wvkfaduw prowadzone są s t - 1 ki, -o godz. 9-ej; od 5-go bm. wykłady.

OSTRZEŻENIE
NADUŻYCIE „IMPRIMATt IR" KOŚCIELNEGO PRZEZ S. WY1)\ „RENAISSANCE“

tynie księgarskim Nr. 7, w którym rekla­
muje powyższe dzieło i dodaje biuletyn 
Nr. 8, w którym zaleca niekatolickie dzie­
ło Emila Ludwiga: „Syn Człow,eczy“ i 
powieść Gustawa Frensena Sługa Boży“.

„Gazeta Kościelna", uigan Stowarzy­
szeń KaptatrskiCh w Polsce podaje do 
Wradomosc.

— Kurja Metropolitalna (lwowska 
ot»rz łac.; udzieliła „irniprimatur", na ręko 
P** P- n.: „Ojciec Św. Żywot i czyny Pa­
pieża Piusa XI“, przez Frederyka Lamę- - 
w przekładzie M. Tarnowskiego.

Niestety instytut wydawniczy „Renais 
sance“ nadużył tego , impri matur", gdyż 
spoTzadzTł pteczarice: imprimabjr z Kurp 
Metrop. L’vowsidej i pr^m ija ją na biule-

WTOREK

Dziś: Szymona 
Jutro: Rozalji

W schód słońca g. 4.49 
Ze chód gods. 18J22 
yt icaód książyce 4.36 
Zachód g c is  19.12

ZGON BARCEWICZA
Wczoraj, dnia 2-go b. m. po dłuższej 

chorobie zmarł w W arszawie znakomity 
skrzypek polski ś. p. Stanisław Barce-
wi-CZ. I

REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZO­
NYCH W R. 1911

Na murach miasta ukaże się niebawem 
obwieszczenie mag stratu o zarządzonej 
powszechnej rejestracji mężczyzn urodzo­
nych w r. 1911, na podstawie art. 24 
ustawy o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej.

R ejestracja ta od będzie się  w  term inie 
od 16 w rześn ia  do 15 października w e- WIELKI POŻAR. — SPALILY Się 3 FABRY- 
d ług  rozp lak atow an ego  planu, w sk azu ją- KI: GARBARNIA, WYTWÓRNIA POSADZEK

■wykonawców, na czele z p p .: Ćwiklińską, uyr. 
SoksKim, Węgrzynem, Chmiełiństdm, Brydziń- 
skim M trską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren- 
kierr S k arży sk im , Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim i in.

TEA TR LETN I. Coazienrue g rana jest 
sensacyjna sztuka am erykańska B. Veilera 
„Piuces M ary Dugan". Publiczność z za­
dartym  oddechem śledzi przebieg niezwy­
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskując 
doskonałych wykonawców ról głównych pp.: 
Smosarską, Broniszówrę, Ju stjana , Warneckie- 
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp.: 
Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi 
cza i in.

TEA TR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powoazer.iem komedja am erykańska 
p. t. • „A rtyści", koncertowo g rana  przez eałv 
zespół z Jaraczem , Modzelewską i Zimińska na 
czele.

TEA TR MAŁY. Codziennie świetna kome­
d ja p t . : „P ara  nie para" z Romanówrą
i Grabowskim w rolach głównych.

cego miejsce i dni urzędowania, podział 
na poszczególne grupy według komisarja- 
tów P. P. i pierwszych liter nazwisk we-

l WALCOWNIA

Nocy ub. o godz. 1 m. 30 ukazała się du-
,, i i , . . . . . .  źa łuna w stronie Powązek. Na miejsce poża-

d łu g  k olejności a lfabetyczn ej, jakiej b ez- ru _  jak się oka?afo u, Ll)beck|  ']3/15
w zg lęd n ie  p rzestrzegać m ają o so b y  z g ła - |(róg Milej) _  wyruszył ,, „  ; IV 
szającc się do rejestracji. j straży. Palił sie jednopiętrowy murowany, fron

O b ow iązk ow i rejestracji, p od legać  b ęd ą  towy fabryczny kryty papą, w którym
w sz y s c y  m ężczyźni Ul. w  r. 1911, za- na p2rterze mieściły się wytwórnia posadzek 
m ieszkujący sta le  w  ob ręb ie m . sto i. dębowych, nsleżaca do Eljasza Rozena, oraz wal 
W arszaw y  oraz p rzeb yw ający  w  tym CZa-lCownia metalowa należaca do Izraela Pentmana 
s 1C w  sto licy , a n iem ający s ta łeg o  fak- na ,.em zrś pi?(rze snszarilia llależaca do fa. 
tyczn ego  m iejsca zam ieszk ania  w  kraju bryki garbarskiej p. f. „Stołeczna" W chwili
lub których m iejsce zam ieszkania  jest n ie­
w iad o m e.

Obowiązkowi- rejestracji nie będą po-

przybycia straży płonęło już wnętrze budynku 
oraz dach. Strażacy pod kierunkiem komendan­
ta Izydora Prokoppa przystąpili do walki ze

d le g a ły  je d y n ie  o so b y , p o s ia d a ją c e  o bcą j straszr-ym żywiołem. Zakratowane okna na 
p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w ą , s tw ie rd z o n ą  parterze utrudniały dostęp do miejsca powo- 
w y ra in ie  p rzez  w ła d z ę  a d m in is tra c y jn ą , dując opóźnienie akcji ratunkowej. Gęste kłęby 
w zg lęd n  e u rzę d y  k o n su la rn e . dymu były pcwoden: omdleń kilku strażaków,

N a z a in te re so w a n y c h  c iąży  o b o w ią z e k  którzy w czasie akcji często się zmieniali. Stra- 
o so b is te g o  z g ło sze n ia  się  do  re je s tra c ji, żak — czołowy z 4-go oddziału Kazimierz Idzi 
Z g ła sz a ją c y  w in n i p o s ia d a ć : d o w ó d  i kowski doznał poparzenia rąk. Pomocy udzielił
s tw ie rd z a ją c y  to ż sa m o ść  o so b y  (n p . d o - .m u  sanitarjusz tegcż oddziału. Ponieważ po­
w ó d  o so b is ty , fo to g ra f ję  p o św ia d cz o n ą I żar początkowo zagrażał oficynie parterowej w 
p rze z  k o m isa r ja t P. P., le g ity m a c je  ucz-J podwórzu od strony ul. Miłej 57a, przeto z 
n io w sk ą , k s ią żk ę  K asy  C h o ry ch  i t. p . ), a'polecenia kierownika 5-go komis. Biernackiego 
n ad to  m e try k ę  u ro d z e n ia  o raz , w  w y p a d - ' usunięto z zajmowanych mieszkań 3 rodziny: 
ku e w e n tu a ln e g o  p o s ia d a n ia  fach u  )Ze- Bolesława Bukowskiego. Filipa Olszewskiego i 
m-i.eślniczego, o d p o w ie d n  e le g ity m a c je ,'E d w ard a  Lasaka, ogółem 13 osób. Po godzin- 
z a św ia d c z e n ia  i t. p. d o k u m e n ty . j nei przeszło akcji pożar zlokalizowano, zaś do-

W in n i n ie d o p e łn ie n ia  o b o w ią z k u  zg ło -l gasz:',r,’c trwało do godz. 10-ej. Płomienie i
P rzestrzegam y przed temi dw om a dzlela-j Szen a się  lub zaw iad om ien ia  'w  term inie dyir’ bvly ,ak duże że wszyscy lokatorzy w te‘ 
mii i p iętnujem y to n adużycie w ym ien io ­
nej spółki w yd aw n iczej, gd yż z p ow odu  
u m ieszczen ia  p ieczęci na 1-ej stronie  
m ożnaby sąd zić , że w szy stk ie  te trzy 
książki otrzym ały „im prim atur".

pTzeotw temu nadużyciu poczynimy od­
powiednie kroki.

WYŚCIGI KONNE
| m tr  • 1) F erg an a  H. ks. Lubomirskiego i M.Wyniki z dnia 1-go b. o t : i  Radwana

(ż Fomienko), 2) F orw ard , 3) Her- Trzy nagrody klasyczne. Duże zam ter | ^  ^  g M  o p6ł dł. Tot. 39.
nie budziła rozgrywka nagr. Przycnow ku 
letniego, oraz udział w  St. Leger F a» sta P° 
powrocie z Baóen - Backen.

1 w  sp o só b  w sk a z a n y  w  o m a w ian e m  ob- d*ielnicy zerwali się na nogi. Porządek na m.ej 
w ieszczen iu , k a ra n i b ę d ą  g rz y w n ą  do scu utrzymywała policja 5-go komis oraz po- 
500  zł. lub  a re sz te m  do  6 ty g o d n i, a lb o  &otow,e z Koniend>' Miasla -  Pod kicrow" 'c- 
o b iem a tem i k a ra m i łą cz n ie , a  to  n a  p o d - !twem. s t  >'rzod: Bieńkowskiego. Zawdzięczając 
s ta w ie  p a r . 1 a rt. 97 u s ta w y  z d n ia  23 m a - ! energlczne! akc!i s,razy' n,c dopuszczono do 
ja  1924 r. o p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u ! rozszerzenia się ogma na S9S,edni budy" ek ’e!'
w ojsk ow ym .

T E A T R Y

kt ,    . . Q m jej -  Wielopolskich (ż . D ugan), 2) I r o n  ja , 3) Semi-N agr. Przychówku łatwo, z miejsca do m>ej T - fi-, r;;ovk-ont, 7)
*  France, * * *  ,

REPERTUAR.
O TW ARCI SEZONU OPEROWEGO

Opera stoteczna rozpoczyna nowy sezon 
IV S n  nnn »ł I W  P ^ te,< dnia 6 września b. r. o godz. S-ej wie- st?l>'ch zaś wyrąbywać kraty żelazne. Wszyst-

1100 m i / -  i )  lUMte F rance Margr, i A. hr. czór‘ Na oHvarcie dane będzie wznowione ar- kie spalone fabryki były asekurowane. W su-

że garbarni, gdzie pracuje 100 robotników. 
Według przypuszczeń komendanta straży, pożar 
mógł trwać już od kilku godzin. Przyczyna — 
narazie nieustalona, przypuszczają jednak, że, 
ogień wynikł wskutek krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych. Ażeby ugasić pło 
mienie na parterze, gdzie znajdowały się znacz­
ne zapasy klepek dębowych, strażacy musieli 
robić otwory w zamurowanem oknie, w pozo-

koni.

Cenną nagr. St. Leger w ygrał mimo odbytej, 
uciążliwej podróży F aust, rehabilitu jąc swą 
porażkę w Baden - Baden. Derbieta M adryt 
zajął tylk.o czw arte miejsce.

IV nagr. Sac-a-Papier'a zwycięłyła Fergana, 
b ijąc nieudolnie jechanego Forw arda. B. ciepło- 
Tor lekki.

J N agr 1800 zł. Dyst. 1100

v - N agr 1600 zł. Dyst. 1600 m tr. 
ready Grona oficerów 17-go pułku Uł. Wielko­
polskich (ż. D ugan), 2) Fijołek, 3) Czart, 4) 
H u-ysa. 5) Jaszczur. Wyc. Sandomierzak.^Czas 
1-42 o szyję, Tot. 28—15—14. * ]

N a gr im Prezesa Tow. Zach. do Rodo- 
« li <r>ni w Polsce. St. Leger 30.000 zł. Dyst. 

1) llbic 3.000 m tr.: 1) F aust B. Szwejcera (ż. Jago-

cydzieło St. Moniuszki, najpopularniejsza opera 1 szarni garbafni N^lily się znaczne zapasy 
polska „Halka". Petna nowa obsada składa sie ' skór’ Prreto s,rat-v wy"052? około 4(M)-000 zt ’ 
z pp.: H. Lipowskiej (partja tytułowa), T Man- 1 w walcowni srebra i złota spaliło się 80 kłg. 

7"‘ i kiewiczówny (Zofja), M. B regyeg (lontek) A .! ’ 1200 z l  g ° tówk?’ wreszcie w wytworni po-
Al*l whł-.i- -• -  —

V . Święcickiego (j. Jednaszewski), 2) Hegira, dzański), 2) Harm onia, 3) Szeryf, 4) M adryt, 
3) E lf. Wyc. Belle Aneri, I ta łja , Derkacz. — Fagas, 6) Bohun II. Czas 3.17 o 2 dl. Tot. 
Czas 1.9 i pół o 5 dł. Tot. 13. 30— ^ — 19.

II. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1 ) For-; VII. N agr. 1800 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Gra- 
don B. Szwejcera (ż. Jagodziński), 2) Maur. nat E. Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), 2)
Wyc. Hulanka, An De. Czas 1.41 i pół o 6 dł., Łaskawa Pani, 3) Hermosa, 4) Gasparone. —
Tot. 12. Wyc. Ekstaza, Fabiola, Yedette, Bona Dea.

U L  ł*«gr. Sac-a-Papier 15.000 zl. D y st 32©0Czas 2.18 o pół dl. Tot. 12 U  12.

Wiśniewskiego (Janusz), Z. Mossoczego (Stoi- 1 sadzek znaczne zapasy gotowego towaru i kle- 
mk), B. Bolki (Dziemba), G. Iwo (l<s, Bernar- Pek’ Straty wynoszą przeszło pół miljona zł. 
dyn), J. r\.pławskiego (góral) i J. Junelli-Trem Zniszczony budynek należał do Tow. handlo 
bickiego (szlachcic). Operę muzycznie przygo- w ° ’ przemysłowego „Wiks-. /. yiodwórza, 
towuje kapelmistrz A. Dołżycki, wystawia reż. gdzie również szalał groźny żywioł, uratowa- 
A. Popławski. Całkowicie nowe dekoracje i Ino samochód - taksówkę, należącą do Kiihna 
kostjumy J. Wodyńskiego Chór przygotował oraz znaczne zapasy desek, 
kieroumik J. Sollich. W akcie 1-ym i 3-im no­
we tańce, układu baletmisticra F. Parnella, w ZABITY PRZEZ POCIĄG
Idorycl! przyjmuje udzkił całkowity zespół ba- W Piastowie na linji kolejowej z zatrzyma- 
^ o w y  nery z mą i Feliksem Parnellami na nego pod sygnałem pociągu towarowego wy- 

t o j t o  i siadł hamulcowy Andrzej Sagan ze stacji
EATR NARODOWY. Dziś i codziennie Warszawa - P rasą  W tym czasie po drugim 6 

grana _ę zie świetna sztuka Nowaczyńskiego torze jechał pociąg osobowy Nr. 132 z W?arsza- 
losna naro om u  cichym zakątku". Publicz- wy do Pruszkowa Sagan ire zauważył lego 

i osc goiąco oklaskuje sztukę i znakom itych! jx;ciągu i poniósł śmierć na miejscu.



P O L S K A Nr.  202

ZAGINIONY KIEROWCA Z SAMOCHODEM
Zygmunt Biernacki zawiadomił policję, że | . 

kierowca jego Władysław Wyrzykowski, który | ; 
pedał fałszywy adres zamieszkania, dn. 31 u t. j 
m. o godz. 10 wyjechał jego taksówką Nr. 
22903/2310 i więcej nie powrócił.

F U T R A  n a  R A T Y
na najdogodniejszych warunkach, przez cz e rj 
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę­

dzie, tylko w łirmie

„ S O  B O L "
V. ARSZAWA, ULCA D ZIKU* Nr. 5 m. 34. TEL Nr. 245-31.

Lla panów urzędników i wojskowych specjainie 
duży rabat.

Odpowiedzialnym i stałyn. kii entoin bez zaliczki.
Jak również przyjmujemy wszelkie oLsfalunki, 
przeróbki, przem odelowania i do farbowania 

syjtem em  Lipskim.

j#&s& w y s t r u m
r o z n o s i  s i ę  w i a u c m o ś c ,  ż e  j u ż  o d

Sooo!jf, y-fle września 9-gs. pdidzieriiika r. b.
można będzie wygrać złp. 750.000, 400.000, 350.000, 150.000, 100.000 i wiele, wiele in­

nych sum kupując los do 5 kl. 19 Loterji Państwowej 
TYLKO W 7NANEJ Z WIELKICH WYGRANYCH I NIESŁABNĄCEGO SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE LUTERJI PauSTWOWEJ

M .  H a N K O W ^ i !
Centrala: Warszawa, Nalewki 40, teł. 296-35 i 195-81. Konto czek, P.K.O. Nr. 3553 

1 oddział: Wilno ul. Niemiecka 35 II oddział: Lida, Suwalska 28,
. teł. 13-17 tel. 136.

Konto czek. P.K.O. 80928 Konto czek. P.K.O. 20439
CO DRUGI LOS BEZWZGLĘDNIE WYGRYWA.

U nas padają za zw y cza j d u że w ygran e Z a b ezp ieczajc ie  s ię  w ięc szyb k o  w n asze  n iezaw od n ie szczęśliw e 
lo sy  do 5 k lasy , a n ie om inie was jed n a z w *ększych w ygran ych. Zam iejscow ym  w ysyłam y n iezw łocznie  

po w p łacen iu  n ależn o śc i na jedn o  z w yżej p o d a n ych  n aszy ch  k o n t w P. K. O .
U W AG A - K a żd y  m oże b ezp ła tn ie  ob ejrzeć co d zien n ą ta b e lk ę , b e z  w zględu na to, g d zie  los został 

za k u p ion y. 54 r.

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na­
być można:
II. Katechizm Większy po Zł. 3.60
II Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „ 1.80,
II. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.8ó

dito oprawny „ 1.20.
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—.
Krótka Historja Kościoła „  1.20

i Katechezy Biblijne „ 4 - -
Fsvchologja wychowania „  4.50
Upomi-iek duchowny ffi: 0.2C
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. ł.— ,
1.50, 2.— i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (2 część), Mala Bibtijna 
i Dz.eje Biblijne są do nabyeda 
w Książnicy Atłas, (Lwów, ul. 
Czackiego 12).

GDZIE irJPDW At W WARSZAWIE?

Po 5 z ł  tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nak-ycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki dc robienia lodów, apara­
ty  „Wecka“, primusy, por­
celana, szkic i naczynia ku- 

cnenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 30.

2 * g a  b r a m a .

O P T Y K

ST. RUDZKI z Kijowa
Warszawa, Nowy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN“.

NOWOCZESNA WYTYiORNlA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GI ^ SI DROWSKI
WARSZAWA, Ul. tYTN IA  27.

T  APICER-0 EKO RAT OR
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
py  I fo te le  K LU B O W E, k ry te  s k ó ­
rą, w sz e lk iem i m a te r ja m l, o to m a­
ny , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go ­

tow e I n a  o b s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73*

PAYcFOhlY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
A d a m  k l i m k i e w i c 7

M arszałkowska 154 
W arunki dogod„e. 
Cenniki bezpłatnie.

Nu Rh  TY I ąA u OT6-7KĘI

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

p o le c a  - f i rm a :

CZYŻEWSKI Złota 15. 
 ______________

Z a K l A l ) z d o b n i c t w a  r o ś l i n n e g o

M ic h a ł K u r d ii i  jK t e i S -k a
W a r s z a w a ,  u l a  31

U l. 2 5 8 - 7 2 .

jo ie c a  ftlasn a] iodow lI: ro ślin y  szk larn iow e i gru n tow e w turnicz­
k ach  l  nr ::w lat c ięty , oraz w sze lk iego  rodzaju  w yroby z k w ia tó y

PI ÓRA WI ECZNE
re p a ru je  ip e c ja ln y  z a k ła d  po  eo­

n ac h  p rz y s tę p n y c h

S. Kuliński I S. Zając
Howy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 149-29.

Faroy laaiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

tel. 335-22 i 191-80.

KAPFLUSZE 
M ELONIKI 

F I L C O W E .  

PILŚNIOWE.
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

BALUSTRADY
schody, okna, kola- 
tiny robotj- ślusar­
skie po cenach

_  __ konkurencyjnych no-
lldnla wykonywa

J. K R Y G IE l 2 f"»al0,tsl-5a a

■ M A  R A T Y  

K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
Miodowa 6, te l. 152-20.
P o lec am y  n a  sezo n  w io se n n y  p a lta  
m ę sk ie , d am sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ja ły  łokc iow e, k a m g a ru y , ga- 
b a rd in y , w ełny , je d w a b ie  i in n e . 

O b u w i e .

PltCF S7RAJBE3A 1 k u c h e n n e  
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność. a skur­
kiem tego 5 0 /V oszczędności
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych.
Zbędność corocznych w o n -  
I6w. estetyka. gwarniej*. ta. 
niość. Przeszło 5000 szttik
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie m inisterstw a i urzędy 

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. 
KAAOL SZhAJBEfl Sp. z o. o.

w Waratawle, ut. Grójecka 33, tel. 320-33.

UFR| F oollclrie najtanłejl 
ITILULL Wybór wl«IKH

S y p ia ln ie , J a d a ln ie , g a b in e ty . K re- 
d en a y . s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i .  B ry s to lk i, o k a ­
zy jne  s a lo n y  I k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą , ratami. D o g o d n e  w a­

ru n k i .
„ F L O R I D A ” .
C h m ie ln a  41, r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13
telefony 191-60 I 333-22,

W ł a s n e  w y t w ó r n i e . ’ O d z ie ż  
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  ip o r to w a , u m u n d u ro w a n ia .

Z a* ła d  K i a w l l e c k l

I A l S N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o ­
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

NA RATY I ZA 30TÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
gówna romta. Cany konkurencyjna

L. S zabłow ski, Bracka &

N o w o ś ć

A F O S TO Ł  R ZYM U?
Stron 568- Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Książki Szkolne
Do n a b y c ia  r  K sięg a rn i 

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W AW SŹAW A, K R A K . P R Z E D M . 71.

FUTRA na raty długo- 
fwnrinawe

p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z w ła s ­
n y c h  i p o w ie rz o n y c h  fu te r

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 289-39.

M E D A L E  Z Ł O T E :
Petersóurg 1316 r., Warszawa 1927 r. 

G e lfcY  J P E L I i

A N T .  K U ł a L E R
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

telefon 146-32.
Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p ro tu z y , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p  n k l i n o we ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy  p a te n to w a n e  i  p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y -  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw órn i gil*

„ Z N I C Z ”  

B ronltł?u l S z y L o .ik i I S k,
Warszawa, Marszałkuwaka 49, tal. 162-48.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y  wa:

R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w c a  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Kowy-świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

P R O B L E M Y  
R E L I G . J N &  M O R A L N E

Do nabycia w księgam i 
Przeglądu - KilolitkiesJ

w Wurszuwle i we wszyst­
kich księgarniach.

ZAKŁAS) Gd&SDNICZY

2W  SZMIDT
Warszawa, G£r new ska 79

te W fo n  A T5-23.

H o d o w la  kw ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z ­
kow ych .

EM'] [ g  ”i  fl 8P gotowe oraz 
nazamówie- 

~  —  ■ nia stołowe, 
sypialn.e gabinetowe, solid- 
nymna RATY.wytwór.ii włas­
nej, poleca F. Urfeam iwskl
Wilcza 20 róg Kruczej

MIR T9 PEDIA
P r o t e z y  

uowoczesi.^ 
Pasy

0  lecznicze 
* * J  Ruptu-owe

bandaże
1 > Gumowe 

p o i j o z o c h y  

POLECA

W. .takmi
Warszawa -

\ \  MAi.SZJkŁKOws. 123

T A J E M W 5 C A  Z D O B Y C I A  S tt  lE Z Jb j I  P I Ę K N E J  C E K Y
Dbajcie o świeżą. 1 piękną cerę1 Wybierajcie ze szczególną staranne 

ścią środki kosmetyczce, gdyż wszelkie zabiegi, dające zoyt szybko tuek 
towne skutk’, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich nadaniach udato stę cnjmdtom 1 a
BORAŁOIUŁM KOOMETYCZNEGC zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, t.y skającej zdro> nem i młocoscią.

PŁYN SEH1 Beri. LaD>r. Kornet, ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody 
usuwa po k.ótkie.n użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fatdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁ rN  SLTO ułatwił cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powo cmje aopływ świeżej limry z gtęDszycb t.canek pods.cornych.

» Pi*YN SiM l nadaje joczystcści suchej cerze i odtłuszcza
cerę lśniącą, przyczyn jest absołutme nieszkodliwy, jak to 

f  stwierdzili specjaliści.
DO NABYCIA W SKŁAD4 CH APTECZNYCHI PERFUMERIACH 
UWAGLA: Wystrzegać się bez wartościowy-eh naśładownictw.

rfftddć tjrlko SU (>

b u ty  z o m : u
u r y ło n y t u r *

SZEW* ORTOPEDYSTA *

ABfGl.LTKl
EleKtoiama 19. '

Zakład Ogrodniczy

A. STBZELECKi
*.YA[l5Z“¥‘:ł PŁOCKA 52.

Znany Zakład Krawiecki

S T . N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Świal Nr. 82. Telefon 218-38
p o le c a  n a jn o w s z e .fa so n y . P r z y jm u ­
je z a m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p o w ie ­
rz o n y c h  m a t e r  ja  łów  i w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w c h o ­
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Fabiyka luster I szlifiernla szkła 

5 - c i a  B A B I  O Z
W arszaw a, S o lee  77, tel. 150-02.

L u s tra  m eb low e I g a la n te ry jn e , 
s z k lą  tec h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w ch o ­

d zące .

Ważne dla Pań!
W ielki wybór fufer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

IU1CDI C CENY w yjątkow o  n i2-  
M L U L L i k ie , le cz  go tów ką. P r o ­
szę  sp ra w d z ić l S y p ia ln ie , ja d a ln ie , 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je d y n ­
cze sz tu k i-  S p ec ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw sz o rz ę d n e j r o ­
bo ty , k ry te  n a jie p sz e m i sk ó ram i, 
o to m an  w y b ó r, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k re d y t . H O Ż A  21.

KmęsktC C. Borkowski
W  W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96.

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z w ła sn y ch  
I p o w ie rz o n y c h  m a te r  ja łó  w, 
po  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 

S o - l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE G a b in e ty , ja d a l­
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e , 
z ło co n e , k lu b o w e  g a rn i tu r y  s k ó ­
rz a n e  n ow e i o k a z y jn e . W y b ó r p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k te h  c e n a c h , lecz  g o ­
tó w k ą .—P ro s z ę  s p ra w d z ić l E w e n t u ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc iow a  
k r e d y t  K ru cza  34, S T E J A Ń S K i .

P ro s im y  a d re s  zachow uć .

C E N A N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20 gro tzi. Przedpłata miesiącznic w Warszawie 1 na prowincji 4 zł. 5C gr. zagranica zł. -

C E N Y  O G Ł O S Z u N :  Zł> wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpalłowy) 70 gr. W tekŚCe (układ w.szpańowy) 9C gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
iwyczfajnt) Układ 8 szpaltęWk 30 gr. Orokne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% tanłej. Ogłoszenia tabelaryczne i fani szyjne sktnme) o 50% drożej.

Ogłoszenia Przyjm uje sie tylko za gotówką.
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